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ocztową = granicą, do całych Niemiec 


Z przesyłką — kwartalnie 12 marek bO sre', 
wee, b oj Włoch i Szwajcarji rocznię u 
P A nejls pwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 6 centów. 


Rękopisów fedakeja nie awracr. 
Toiston Redakcji i71. 
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Zerwana zgoda. 


Lwów 1. maja. 


We Lwowie Sobota 2 Maja 1891. 
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wychodzi codziennie niewytą 


szcza, że zręczna ta stylizacja będzie się mogła 
przyczynić do — przyjęcia adresu także przez 
lewicę. Dla nas sama piękność stylu jest w tej 
chwili obojętną; nam chodzi o treść, a pod tym 


Komisja adresowa izby posłów jest dzisiaj | względem wyznać trzeba, że rządko kiedy zda- 
głównym, jeżeli nie wyłącznym przedmiotem uwa: | „zyło nam się czytać akt polityczny, któryby w 
gi sfer politycznych W Austrj. 1 nie bez racji. | tyją słowach tak mało posiadał treści, któryby 
Dyskusja ta jest wiernym obrazem A tak piękną harmonijną form}, tyle pokrywał dy- 
sytuacji politycznej w Przedlitawji. Głosy, Ja de | sonansów. Najważniejszy ustęp adresu pana Bi- 
się tam odzywają, zasady tam głoszone, Są mia- | liñskiego mieści się na samym końcu. 


charakterystyką naszych stronnictw par- 


przeróżnych  naturalnyeh i history- 


Menah Jestto rzeez zupełnie naturalna. cznych właściwościach — powiada projekt adre- 
Adres jest zawsze pierwszą manifestacją polity- sów — królestw i krajów tego państwa, W roz- 
czną nowego ciała prawodawczego, w miej skła- maitych narodowych,  kulturnych i ekono- 


da ono swoje wyznanie wiary i określa mniej lub micznych interesach ich mieszkańców, leży źró 
więcej dokładnie program przyszłej swojej dzia- | gł, ich odmiennych życzeń i usiłowań. Na tej 


a. P by, wie- s 
łalności. Tym razem sprawa adresu Izoy, faktycznej 
dip aniżeli zazwyczaj budziła interes z tej pro 


rozmaitości stosunków polega w na- 
szym organizmie państwowym  konstytucyjnie 


: ny, że tego rodzaju izby bez okre- | nznana konieczność urządzeń autonomicznych“. 
ślonej większości parlamentarnej, na którąby pre- | Ustęp ten mógłby niezawodnie zadowolić ka- 
zydent ministrów mógł liczyć, prawie jeszcze nie żdego szczerego zwolennika programu autono - 
było. Nie było jej w czasie wyborów, nie ma micznego — gdyby po owym ustępie nie znalazł 
jej jeszcze dotychczas — jest ona dopiero w sta- | sję następujący dodatek: „Jednakowoż po nad 


djum tworzenia się, 


Musielibyśmy raz jeszcze powtórzyć to, cok- 


znajdują 


wszystko inne stawiają najwierniejsze ludy Wa- 
A= szej Cesarskiej Mości jedność i potęgą państwa, 
my jaż niejednokrotnie pisali, gdybyśmy znowu | w jtórem 


najbezpieczniejszą ochronę 


chcieli określić bądź co badź niezwykłą i nad- pokojowego rozwoju, dla tego wybrani reprezen- 
zwyczajną sytuację parlamentarną. Wystarczy za- | tanci tych ludów, idące za intencjami swych 
znaczyć, że wśród takich warunków sprawa adre' | mandantów zaniechają wszystkiego coby się mo- 


su musiała w wysokim stopniu zająć opinję pu- | 
bliczną, zwłaszeza, że prawie do ostatniej chwili sięwezmą natomiast wszystko, co  materjalnie i 
nie było rzeczą wiadomą, jakie sprawy wezmą | 

obrót. Chodzi naturalnie w pierwszym rzędzie 

o stanowisko zjednoczonej lewicy. 


Wiadomo, że hrabiemu Taaffemu, który 


gło przyczynić do zwolnienia jedności, a przed- 


idealnie prowadzić może do utrzymania potęgi 
państwa”. 

I najzacieklejszego centralistę ustęp ten mu- 
siałby zadowolić. Taki też był zamiar sprawo- 


Koła polskiego jest zupełnie, a klubu Hokenwar- zdawcy adresowego. Powiedzieliśmy już, że hra- 
ta prawie pewnym, chodziło głównie oto, aby dla biemu Tazffemu zależy na pozyskaniu Niemców 


większości swojej pozyskać zjednoczoną lewicę. dla adresu 


Panu Bilińskiemu zdawało się, że 


Zależy ma na tem, aby świat polityczny przy” | owym frazesem pozyska zjednoczoną lewicę — na 
znał mu zasługę, że potrafił złączyć „do wspólnej | to się też zanosiło, jak świadczy przedwczoraj- 
pracy parlamentarnej trzy najwybitniejsze stron- | „z, przemówienie pana Plenera w komisji adre- 


nictwa rady państwa, bez względu na wzejemne 


sowej. Cóż kiedy w ostatniej chwili zaszło zno- 


ich stanowisko dotychczasowe. Zjednoczona lewi- | wy nieporozumienie i posłowie niemieccy nie 


ca, mimo, że dotychczasowa jej opozycja przeciw chcą głosować za pro *ktem pana Bilińskiego. 


hrabiema Taaffemu i pop! 


erającej go większości 


Pan Plener w ostatniej chwili własny przedłożył 


była T ae a irek za skora gpa, Czy jeszcze możliwe porami a a 
gotowa byfa w każdej Cny A: h się Niemcy jeszcze nie namyślą? Nam się zdaje, 
łem polskiem ; tylko przeciw sojuszowi z klubem | „Q kompromis przyjdzie jeszcze do skutku, jeżeli 


Hohenwarta miała dotychczas pewne skrupuły. 
Wobec tego zapowiadano, że nie przyjdzie w 


komisji wdresowej między temi trzema stronni- 
ctwami, które wedie zamysłów hrabiego Taaffe- 
go miały złożyć jego sztuczną większość, do po- 
rozumienia i do ułożenia wspólnego adresu, że | (Komunikat urzędowy w „Warsz. Dniewn.* co do teatrów 
pan Plener przedłoży imieniem niemiecko libe- | warszawskich. — Źbrojenia się Szwecji, według rosyjskich 


ralnej zjednoczonej lawicy własny adres. 


w ogóle adres ma przyjść do skutku. 


Z prasy rosyjskiej. 


dzienników. — (o mówią dzienniki rosyjskie, o jubileuszu 


` : , iai Spasowicza. — Objaśnienie gazety „Now. Wremia* o znie- 

Onegdaj odbyło się po dość długiej zwłoca go opłaty za emigracyjne paszporty w Królestwie Pol- 

posiedzenie komisji adresowej, na którem jej | skiem. —- „Grażdania* o złych stosunkach Rosji z ; Niem- 

sprawozdawca p. Biliński ae pgi pro: 

jekt adresowy. Pan Plener własnego adresu nie 5 ' 

C caio? ike rozpoczął owszem dyskusję nad | rekcji teatrów warszawskich, tych napadów, 
1 


i robiąc co do niego | jakie szczególniej 


jektem pana Bilińskiego i ro a 
are i k zastrzeżenia, uznał zarazem, | były na teatra warszawskie przez koresponden- 


i i j ów pism rosyjskich, bo oto w ostatnim nr. 87 

dpowiada w całości tendencjom mowy |t yj a 
bę i fe stylizacją, nadzwyczaj ostro- urzędowego Warsz. Dniewn., którzy mamy przed 
żn a iiris rozmaitym stronnictwom akces | sobą, czytamy dość obszerne zaprzeczenie temu 
ieas adresu. Zdaje się, że deklarącja ta pod | wszystkiemu, co c! panowie piszą. I tak: naprzód 


względem j 


cami), 


— Za wiele już było, nawet rządowej dy- 


w ostatnich czasach motane 


asności nie pozostawiała wiele do ży- powiedziane tam jest, że korespondenci pism ro- 


zenia. na się było po niej spodziewać, że syjskich, którzyby bardzo łatwo mogli być nale- 
po Sli "= nie acana O zsżeciach? le- | życie poinformowani, gdyby Się w dobrej wierze 
wica zgodzi się w końcu na adres pana Biliń- postarali o to, umyślnie i tendencyjnie przekrę- 
skiego. Temu przekonaniu dały też wyraz arty- | cają, lub zmyślają fakta. Pisma rosyjskie n. p. 
kuły pism  niemiecko-liberalnych, omawiające doniosły © wielkim deficycie w kasie teatrów 
adres pana Bilińskiego i obrady komisyjne. Do: warszawskich io tem, że z powoda braku go- 
wodem tego także dzisiejszy artykuł Neue fr. | tówki, artyści nie są płatni regularnie, tak, że 


Eresse. Oddaje ona ogromne pochwały pięknej | w marcu otrzymali 


stylizacji elaboratu pana Bilińskiego i przypu- 


(zas odnowić przedpłatę! zerem = = 


Nowi abonenci kwartalni otrzymają bezpłatnie początki drukujących się powieści: „Księżniczka cyrkowa“ į „Z mętów społecznych.“ 
TE SRO DŻ -CZOEOPEIE W | | O © o a © e o. 


dái 


zaledwie gażę za styczeń, 


czy nawet za grudzień. Urzędowy więc komu- 
c" EZR | |--A] 


Na prowincji: 


m 


nikat kategorycznie zaprzecza temu i powiada. ` Polaków w Poznańskiem zrobiły wrażenie, i nie 


trzeba być biegłym dyplomatą, aby zrozumieć, ' 
taki kamień. | 
Wszelkie ustępstwa dla Polaków w Prusach, są * 
tylko dowodem spożytkowania Polski w polityce 
przeciwko Rosji, a każdy krok w tym kierunku 
dowodzić będzie dwulicowej polityki niemieckiej i 
jej stanowiska względem Rosji“. 


że deficyt datuje się od czasu, odkąd rząd 
zmiejszył znacznie subwencję dla teatrów war- 
szawskich, ale w każdym razie nie jest on tak 
znaczny, skoro się zważy, że w przebudowanie 
wielkiego teatru musiał być włożony dosyć duży 
kapitał, i że w skutek tego przebudowania, 
przerwane zostały przedstawienia w tym teatrze, 
a zatem i dochód codzienny ustać musiał. Uby- 
tek tego codziennego dochodu tem był dotkli- 
wszy, że przedstawienigporzeniesione na zimę do 
letniego teatru, z powodu zimna nie mogły się 
każdego dnia odbywać. Między wierszami tego 
urzędowego zaprzeczenia można i to czytać, że 
gościnne występy trupy rosyjskiej p. Korsza, 
przynosiły tak mały dochód, iż przyprawiły 
kasę warszawstich teatrów o dotkliwą stratę. 
Urzędowy ten komunikat zaprzecza także, aby 
z powodu sprawy 0 morderstwo Wisnowskiej, 
dyrekcja teatrów warszawskich, ze względu na 
znalezienie się p. Myszugi, jako świadka, robiła 
jakies kroki co do zerwania kontraktu z tym 
śpiewakiem, gdyż wcale to nie miało miejsca, 
a równie dyrekcję, jak i p. Myszugę, kontrakt 
obowiązuje jeszcze do dnia 13. paź dziernika 
bież. roku. 

-— Rosyjskie dziennikarstwo wietrzy wszę- 
dzie uzbr.jenia na wypadek bliskiej wejny z Ro- 
sją — przyszła więc już kolej i na Szwecję. 
Mosk. Wied. utrzymują, że ra szwedzki, a ra- 
czej wszystkie jego rozporządzenia, wy.nierzone 
są przeciwko Rosji. l tak, według tej gazety 
sejm szwedzki postanowił forteczną ochronę brze- 
gów morskich, zasłaniających wejście z morza do 
Stokholmu; postanowił dalej budowę fortecznych 
komór w prowincji Nordland, na granicy z Fin- 
landją: wyznaczono wielkie sumy na wzmocnie- 
nie militarne twierdz wschodnich części państwa ; 
postanowiono zamienić system obecnych karabi- 
nów na inny, ulepszony; rozporządzono budowę 
łodzi torpedowych pierwszej klasy itd. — wszystko 
to, A Mosk. Wied. ma być wymierzone 
przeciw Rosji, czego się nawet rząd szwedzki 
nie zapiera, bo jasno to wypowiedział atakującej 
go z tego powodu opozycji w sejmie. Zdaniem 
Mosk. Wied., rząd szwedzki wszystko to robi 
na podstawie silnego sojuszu i porozumienia się 
z cesarzem Wilhelmem II. 

— Niektóre dzienniki rosyjskie, a między 
nimi Wal. IViest. ze skwapliwością notują niezgo- 
dę wśród polskiej inteligencji, jaka, zdaniem ich, 
zapanowała z powodu projektowanego jubileuszu 
p. Spasowicza. Znane zajście pomiędzy history- 
kiem p. Buszczyńskim, a poznańskiem Towarzy- 
stwem przyjaciół nauk, wyzyskane też jest przez 
dziennikarstwo rosyjskie w tendencyjnych celach. 

— Nou. Wrem. niedawno ogłoszone rozpo- 
rządzenie rządu rosyjskiego, o zniesieniu opłaty 
za paszporta emigracyjne i przelanie pod tym 
względem władzy na jenerałgubernatora warsza- 
wskiego, objaśnia w ten sposob, iż rząd rosyjski 
rozporządzeniem tem chciał zadać kłam, jakoby 
przeszkadzał w przenoszeniu się Polaków za gra- 
nicę i że władza spodziewa się, iż kraj pozbę- 
dzie się tym sposobem żywiołów niechętnych i 
wichrzących. Obłudna ta glossa, którą drukuje 
Now. Wrem., doskonale piętnuje politykę rządu 
rosyjskiego względem Polaków. 

— (rażdanin ciągle ma bacznie zwrócone 
oko na to, co się dzieje w Niemczech, a szcze- 
gólniej też w Berlinie. Dopatruje on się coraz 
gorszych symptommatów, stwierdzających złe sto- 
sunki pomiędzy Niemcami a Rosją, i pisze: „Je- 
żeli w stosunkach Niemiec z Rosją nastąpi zmiana 
na gorsze, to z pewnościę nie Rosja temu będzie 


We Lwowie: 


miesięcznie „ 2'— | zaprzesytkęde domu 20 ct. miesięcznie. 


20) 


Zięcjowie domu „Kohu et U”. 


Nadwiślańskiej, zajechał omnibus przed hotel 
Briilowski. 


łudniu 
jednako ciekawi nowych gości. 
ło w nim cztery osoby: 


jegomość, który pomógł w wydobyciu SIę z omni- 


obok siebie, lub na jednem piętrze i ruszyło 


na górę. 

Salon i dwa pokoje sypialne wybrała sobie 
starsza dama i do nich weszła zaraz. 

Dwaj panowie znaleźli miejsca wolne w le 
wym korytarzu. 

Te panie były to pani Łęcka z córką, star- 
szy z panów zaś był stryjem Witolda, Hamilka- 
rem Łęckim, a młodszy, Jan Michał, kuzynem 
jego, brata ojca synem. 

— A więe Witolda nie ma! i kto wie, kie- 


Powieść współczesna 


przez 
Wincentego hr. Łosia. 
Tom I. 


dy wróci — zagadnęła pani Łęcka, chodząc po 


(Ciąg dalszy). pokoju. 
Twarz jej nosiła ślady dawnej piękności, 


v 


W trzy dni póżniej z pociągu drogi żelaznej choć już ¿zmęczenie i lata, wyryły na niej swe 


piętno. Postawa jej pańska, wyniosła, mająca je- 
szcze nawet figurę, zdradzała w swym prostym 


Działo się to około godziny trzeciej popo sposobie trzymania się, pewien kobiecy despo 


tyzm charakteru. 


Rysy pani Łęckiej, spokojne 


Portjer i służba hotelowa wybiegli, zawsze, i regularne odpowiadały harmonijnie całości. Wło- 


sy ciemne zaczynały dopiero siwieć, a duże bron- 


Omnibus nie był próżnym. Owszem, siedzia- | zowe oczy, tryskające poważnym rozumem, je- 


Pierwszy wyszedł z pojazdu otyły i wysoki 


b reszcie towarzystwa. s 3 : 
To ta mit wo. przybyle razem, wyglądało krople wody do matki, o ile podobnemi być mo- 


dobrze sobie znajome, a składało się z starszej 
jaż, wyniosłej ! poważnej damy, z Podobnej do 


niej młodej osoby | Mężczyzny, mogącego liczyć 


lat trzydzieści. 


pytaniem, zadanem  portjerowi przez starszą | wzywają. 
panią- 


Szcze miały w sobic iskry życia. 
Z całej fizjognomji jednak matrony, wiała 
Przedewszystkiem wielka powaga charakteru. 
Jej córka zaś podobną była, jakby dwie 


gą dwie Kobiety, z których jedna wyglądała na 
lat pięćdziesiąt wieku, x druga na ośmnaście. 

Moja Helciu! — mówiła dalej pani Łę- 
cka — cieszę Się, żem już przyjechała; pilno mię 


— Pan Łęcki w doma? - było picrwszem | było, jak nigdy. dowiedzieć się, czego mnie 


— Nie... klucz jest. 
— A pan Jański? 


— No mówię mamie — odpowiadała córka 
— że nic ważnego... ZNa mama pana Jana... a 
może Witold się stara 0 kogo... zaręczony... Z osta- 


— Jest! tniego jego listu tak bym sądziła, 


Towarzystwo zażądało razem pięciu pokoi 


— Jakże, nie uprzedziwszy , moje dziecko? 


— Zna mama Witolda.. jaki czasem orygi- 
nał, zresztą dowiemy się zaraz. Każę poprosić 
pana Jana. 

Panna Helena wstała i dotknęła guzika od 
dzwonka elektrycznego, umieszczonego przy 
drzwiach. 

Pojawiającemu się służącema rozkazała matka: 

— Proszę poprosić pana Jańskiego do pani 
Łęckiej. 

To powiedziawszy, odsunęła nieco stół i 
usiadła na kanapie, przybierając pozycję osoby 
oczekującej mającego się za chwilę pojawić 
gościa. 

Helena usiadła na krześle. Nie czekały 
długo, bo wnet dał się słyszeć na korytarzu głos 
Jańskiego, żądający wskazania mu mieszkania 
Łęckiej. 

Obie panie lekko zbladły — spotkanie się 
z Jańskim przerażało je — bały się wyjaśnienia 
telegramu. Na twarzy matki odbiło się poniię- 
szanie i niepokój. 

Wtem wszedł Jański. 

Przywitanie było krótkie. ale czałe. Pan 
Jaa witał się z panią Łęcką, całając ją po kil- 
kakroć w rękę, z pewnem rozczuleniem, które 
jeszcze więcej zatrwożyło matronę. 

— Siadaj pan, siadaj! — mówiła — i mów 
czemprędzej, bo doprawdy ledwie jestem żywą 
z emocji. f 

Jański usiadł, a mina jego zdradzała wiel- 
kie pomięszanie, z którego nie wiedział jak wy- 
brnąć. d 

— Witolda nie ma! czy nie wie, że pan po 
mamę telegrafował? — zapytała panna Helena. 

— Nis! — odparł Jański. 

Pani Łęcka zbladła. To „nie“ Jańskiego 
wskazywało najwyraźniej, że jakaś ważna spra- 


[ENNIK POLSKI 


czając niećziel i świąt o 8. rano. 


do czyjego to 


Brzmi ona jak 


zadomo- 


nam dzień ów, ale nie wszystkie jednakowo ka- 
żą dzień ten śŚwięcić. 


demonstracji, ale wskazują mi A. ; 4 A 
uroczystościami 1791 roku i Pośrednio skłaniają ke E i Popiamie r Pr acujmy 
publiczność naszą do tłumnego ich zwidzania w tam 9 sę sA Ne a A RE AB zh 

dniu uroczystym. Odezwy miejscowe, przywo- po miN ie $ Y A, u 4 3 A „ad Ma R A 
dopuszczajmy do społeczności naszej 


, upamiętnione 


świetne wspomnienia 
ustawy naszej, wyraźnie wzywają ogół do ' 
wstrzymania się od wszelkich objawów, któreby obcych doktryn z zachodu, 


nas na ciężkie wystawiły następstwa. Cóż mamy 
począć w obec tej alterna 


zyjej rady us 
uwieść uczuciu i nie myśląc co będzie jutro, tła- 
mnem a gwarnem wystąpieniem przypominać 


narodowej 


wy? Za którym pójść 
Czy dać się 


też stłamiwszy w głębi serca wszelką namiętność 
— pójść za głosem rozsądku i milczeniem tylko 
protestować? Pytanie to rozbieraliśmy n ejedno- 
krotnie w licznych gronach. To, co wskazaje 
doświadczenie prawdziwych patrjotów, niechaj bę- 
dzie cierpliwie i poważnie wysłachanem i dosię- 
gnie jak majszerszych kół ludności Królestwa 
Polskiego i krajów zabranych! 

Urządzając jakąkolwiek demonstrację czynną 
w dzielnicach polskich, podległych Rosji, doda- 
jemy tylko racji byta systemowi gnębienia. W 
ręku ciemięzców leży dyskrecjonalna władza 
albo surowego i bezwzględnego stłamienia i uka- | kompetentne we Lwowie, — zauważa 
rania wszelkich objawów, uważanych przez nich | forma — widzimy, że do Krakowa inną, zna- 
cznie wyższą skalę wymagań zastosowały władze ` 
bezpieczeństwa publicznego. Sądzimy, że wobec 
aby módz podjąć z podwójną siłą | tego komitet krakowski zdobędzie jeszcze 
ustępstwa, które do uświetnienia uroczystości na- 


za nieprawne; 


albo też skorzystania z uniesień 
| naszych, rozdmuchania 


i doprowadzenia do ta- 
dzieło eksterminacji. Ta druga droga wyda się 
władzom naszym korzystniejszą, bo dałaby im rodowej się przyczynią. 
sposobność i asumpt do większego ucisku. De- 
staniemy się narzędziem 
podszczuwaczy rządowych, którzy tam nas po- 
pchną, gdzie sami zechcą, gdzie im będzie naj- 
dogodniej. Zastanówmy się nad tem bliżej i wy- 
obraźmy sobie, co zajść może, jeśli chcielibyśmy 
koniecznie 3. maja dać znak życia jawny i gło- 
śny. Jeden okrzyk prowokatora wywołać może 


monstrując czynnie, 


przybędzie ofiar bezeelowych. Spojrzmy na szer- 
szy widokrąg: czy sie odezwie jakie echo życzli- 
we gdziekolwiek, na nasz okrzyk rozpaczy? Czy 
wyciągnie ktokolwiek do nas 
mocy, ale choćby współczucia? Cały świat ko- 
rzy się dziś przed wielkością naszych prześla- 


Cóż więc czynić 3. maja? Oto nasza odpo- 


E 
karanie so | BlUSZCZ 


wa, obchodząca Witolda, była przyczyną telegra- 
ma i jej przybycia. 

więc cóż stało ? 
matrona, a w głosie jej zabrakło oddechu. : je 

— Nie przerażaj się zbytecznie pani — pod- | mówiła szybko, ożywiając się i wpadając w stan 
chwycił Jański. ; 

— Jakże się nie mam przerażać — przer- 
wała pani Łęcka — gdy wszystko zwiastuje mi : 
nieszczęście ! nieszczęście dotyczące Witolda. Mów wszystko opowiem, 
pan na Boga! 

Jański milczał, układając w myśli początek 
swego wyjawienia, gdy się odezwała Helena. j 
Panie Janie! prędzej! bo mama się roz- — Niech mama  ochłonie — przerwała 
choruje z przestrachu, jeśli co bardzo złego... Helena. 

Nie było możności przedłużenia chwili, ani 
obwijania w bawełnę. Jański też przerwał. 

— Witold po słowie! . ing 

Obie kobiety odetchnęły. Po wszystkiem, a wróci do siebie. 
ostatecznie po minie przyjaciela, spodziewały się 
czegoś gorszego. Teraz przynajmniej wiedziały, 
skąd miało uderzyć nieszczęście. 

— Jakto? w sekrecie? przed nami? — wy | Helena. 
bełkotała matrona, koncentrując swe myśli woko- 
ło kwestji matrymonialnej Witolda. 

— Widocznie ! — odparł Jański. 

— Z kimże? — czemprędzej zawołała Hele- 
na, na której twarz wystąpiły już rumieńce. 

Pan Jan badawcze rzucił wejrzenie 
matkę, a widzac, że ta znacznie jest już spokoj- | dobno w tych dniach wybiera 
niejszą, odpowiedział : 

— Z panną Kohn! 4 8 

Zapanowało natychmiast długie milczenie, Łęcka, ale jej przerwał Jańw 
wśród grobowej ciszy. — Po upływie kilku mi- — Nie, kochana pani, od 
nut dopiero zapytała pani Łęcka, tonem prawie | ze mną Witold. 
już naturalnym. c 5 

— Z panną Kohn? panną Kohn? Któż to? | matrona i dalej zaczęła 

— Córka znanego miljonera ! ( 
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odparł | chadzać. 


Rok XXIV. 


Przedpłatę | ogłoSc ie Monga RE LEIGE 


Biuro Administracji „Dziennika Pelskiego*, plac Marjack:, 
liczba 6 i 7, w domu pana Kiselki we Wiedniu! 
pp. Haasenstein et Vogler (Otto Maass) M. Dukes 
H. Schalek; A. Oppelik ; Rudoli Mosse. W Berlinie 
Frankfurcie  Kolonji: Haasenstein et Vogler i G L 
Daule; w Hamburgu: Karoly et Liebmann W War- 
szawie: Reichiann  Frendler. W Paryżu: C. Adar, 
Rue des saints Perćsi 813] 

Ogłoszenia przyjmuje się za oplutą 6 centów od jednege 
wiersza drobnym drukiem (petit). 

Prywatna Korespondencja i nekrologi 1% ct. od wierwsza 


Drobne ogłoszenie po l'h, centa od wyrazu, Pomieszkania, 
sklepy po A ct oa wyrazu. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ot. ed wiersza 


“sear pipu 


żyli i przecierpieli lata 1863, 1864, 1865... któ- 
rzy przebyli czynnie okres więsieńi Sybiru, piekło 
wygnania, upokorzeń, nędzy i mąk wszelkich. 
Wysłuchajcie jej, zastanówcie się i uwierzcie, że 
długie nad nią myślenie i długie a ciężkie do- 


'e otugiubB11 


nia. Drogie wspomnienie świętego na zawsze dla 


nas dnia obchodzić wypada tak, jak człowiek 
poważny, a głęboko czujący święci pamięć naj- 


restauracje i szynki bę 


+ 
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We Lwowie: 


czy 


wschodu, ale strzeżmy Znicza naro- 
dowych uczuć. Oto są jedyne demonstracje, e 
godne prawego Polaka. Tych nam nikt nie za- £ 
broni, a owoców ich nikt nie wydrze. Na ognie £ 
sztuczne dziś nie czas. Objaw chwilowego zapału E 
: : . ; - . to marna błyskawica. po której tem większe € 
się ciemięzcom i przypominać się światu? Czy ciemności nastają. Rodacy! weżcia-to do serca, E 
nie wolno nam raz jeszcze zgrzeszyć lekkomyśl- E 
nością. Jedna chwila niebacznego uniesienia gubi 
najszlachetniejsze jednostki! niewinny wybuch 
uczuć sprowadza niepowetowane klęski na całe 
społeczeństwa i narody. Bądźmy rozważni, cier- 
pliwi, roztropni, a miara nieszczęść się wyczerpie.* 
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a 
świadczenia upoważniają nas do jej wam polece- ; 


2 w droższego skarbu: milczącą boleścią. Niech w 
"Tre Zeci Maja. dzień ten nikt nie myśli o zabawie i rozrywce ; e 
Jeszcze jedną odezwę z powodu 3-go Maja, niech teatra, koncerta, "5 publiczne, [4 


ale tym razem rozsądną i rzeczywiście patrjoty- 
czną, rozrzucają po Warszawie. 


ą puste. Ponieważ to k 
dzień niedzielny, niech magazyny, od najwię- 
kasąęb do NĄ ah, re cały a" 
Nadchodzi pamiętny a ważny dzień dla nas: | 74m mite. Kto chce być w kosciele, niec 
Stuletnia rocz PN FA Maja! Tutaj, słacha rannej mszy i wraca do domu, 
gdzie nam nie wolno w dniu tym, ani radości, 
ani nadziei okazać, oddawna już zajmuje wszy- 
stkich myśl, jakby dzień ten uroczysty przejść 
powinien i jak przejdzie. 
jestesmy domowemi i 


wy-E 
a tam 
niech z rodziną lub przyjaciółmi odświeży wspo- ~ 
mnienia dziejowe z przed wieku. Niech rozmyśla © 
nad tem, co czynić jutro i pojutrze i przez całe ġo 
życie, aby pracą swą przyłożyć się do utrzyma- € 
nia tego, co nam najdroższe. Z rokiem bieżącym = 
; odezwami — satlz; « „3, | rozpoczynają się stuletnie roeznice najsmutniej- 
gemi j wszystkie one przypominają szych chwil upadku Pelski. Kilka lat następnych < 
- będą wiekowemi rocznicami prawdziwych dni 
Z zagranicy nadesłane : ! : : 
ania zaeló d k krzyżowych przeszłości naszej. Jeśli nam nie 
proklamacje, nia zachęcają wprawdzie wprost do braknie sił i śmiałości, poświęćmy je zmianie 
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Obywatelski komitet, zajmujący się urządze- 
niem uroczystości 3. maja w Krakowie, uło- ' 
żył już ostateczny jej program. Porównując go 
z tym, jaki zatwierdzony został przez pisz 

€- 


< 
Wedłag ułożonego programu, uroczystość | 
w Krakowie trwać będzie dwa dni, tj. w sobotę, © 
dnia 2. maja i w niedzielę, dnia 3. maja. Dzień , 
2. maja (sobota): 1. Rano o godzinie 10 odprawi * 
książę biskap kardynał Albin Dunajewski solen- : 
ne nabożeństwo w katedrze na Wawelu. Kazanie 
patrjotyczne wypowie ks. rektor Tadeusz Chro- 
kr: mecki. W nabożeństwie wezmą udział wszystkie 
burzę, a po niej spadną nowe plagi na kraj i | cechy i korporacje z chorągwiami i godłami, 
młodzież szkół publicznych i prywatnych, wła- 
dze autonomiczne, stowarzyszenia, uczestnicy po- 
wstania z r. 1868 itd. Wszystkie sklepy i handle 
rękę nie jaż po- | w czasie nabożeństwa tj. od godziny 10 do 12 
rano będą zamknięte. — Straż obywatelska czu- 
wać będzie przez cały czas uroczystości wad za- 
chowaniom porządku i ładu. Po nabożeństwie 
odśpiewane będzie: „Święty Boże!“ i „Boże coś 


winna. W Paryżu ustępstwa rządu pruskiego dla | wiedź! Przynosi wam ją głos ludzi, którzy E Polske!“ 2. Uroczysty wieczorek w sali towarzy- 
Na prowincji: 


kwartalnie 2'40 | kwartalnie 
miesiecznie 


— Córka Kohna ?.., równa! — zawoła- 


ła pani Łęcka, a twarz jej oblała się szkarłatem — 


zawołała | to niemożliwe panie Janie. Witold po słowie z 


panną Kehn ?... żartujesz pan, panie Janie! — 


gorączkowy. 


— Nie żartuję, kochana pani, — odparł 
Jański — nie! ale proszę się uspokoić... powoli 


— (o mi pan każesz się uspokajać — prze- 


Kohn! co to wszystko znaczy ! 


rwała matrona — to niemożliwe! Witold z panną 


Pani Łęcka zerwała się z kanapy i zaczęła 


chodzić po pokoju. Jański chciał coś mówić, ale 
Helena skinęła, aby umilkł, aż matka jej po 


— A obiad? — zapytał Jański. 


Pani Łęcka stanęła nad Jańskim. 


— Kiedyż zobaczę Witolda? — zapytała. 


— Jakto? nie wie! nie ma go? 


— To trzeba posłać do Kohnów — 
na | Jański — inaezej nie wróci, ten P 


i — Jak to? więc pan 
Jac w tym samym  hoteln 


— To są rzeczy niesł 


Sama dzwoniła i poleciła podać herbate. 


— Nie ma go w hotelu — dorzuciła Helena. 


— Teraz byśmy jeść nie mogły — szepnęła ; 
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stwa gimnastycznego „Sokół“. Wieezorek zagai 
poseł dr. Adam Asnyk, odczyt wygłosi poseł dr. 
August Sokołowski. Częścią muzyczną wieczorku 
zajmuje się dyrektor Wiktor Barabasz. W wie- 
czorku wezmą udział pp : Władysław Florjański, 
artysta opery czeskiej w Pradze Bolesław Do- 
maniewski, piani ta, chór żeński. orkiestra ama- 
torska i chór męski. W program wchodzą utwory 
Chopina, Moniuszki, Paderewskiego. Żeleńskiego, 
Noskowskiego, Ogińskiego i innych. Początek 
wieczorku o godzinie pół do 8. Przy wchodzie 
do gmachu „Sokoła“ świecić się będą dwie 
gwiazdy. i 
Dzień 3. maja (niedziela): i | 
świątecznie udekorowane dywanami, kobiercami, 
girlandami, kwiatami, chorągwiami 0 barwach 
narodowych, festonami, herbami itd. 1. Przedsta- 
wienie w teatrze dla ludu: „Kościuszko pod Ra- 
cławicami z adziałem wszystkich artystów sceny 
krakowskiej. 2. Uroczysty wieczorek w sali Tow. 
strzeleckiego. Wieczorek zagai poseł dr. Ferdy- 
nand Weigel. Odczyt wygłosi p Michał Danie- 
lak. Część muzyczną programu wziął na siebie 
p. Walenty Dec. W wieczorku weźmie udział 


chór „Sokoła*. W program wchodzą utwory Mo- 


mah 


Miasto Kraków 


niuszki, Noskowskiego, Kratzera i innych. Począ- 
tek o godzinie pół do 8. s . - 

Ze zmierzchem tegoż dnia całe miasto i 
przedmieścia zostaną i'uminowane. Osobna ko; 
misja zajmnje się dekoracją sali „S»koła* i 
strzeleckiej. Na kamienia pamiątxowym i przy 
pomnika Rejtana płonąć bądzie smoła w żela- 
znych arnach. Gmachy publiczne wskutek pole- 
cenia prezyd. m. dr. Szlachtowskiego będą wspa 
niałe oświetlone. Wszystkie sklepy i bandle 
przez cały dzień święta narodowego będą za- 
mknięte. W sali strzeleckiej i w tzatrze na 
przedstawieniu, straż obywatelska czuwać będzie 
nad porządkiem, spokojem i ładem 

Kom'tet obywatelski, zajmujący się obcho- 
dem 100 letniej rocznicy wiekopomnej: konsty- 
tacji, zakupił kilka tysięcy broszurek i książe- 
czek o konstytucji 3. Maja, które zostaną 
rozdane w dniu uroczystości ludowi, przybyłemu 
do Krakowa na dzień 3 Maja. 

Aby wielką ro:znicę dziejową a z:ić trwa- 
łym pomnikiem, uchwalił pełny komi- 
tet obchodowy założyć towarzystwo 
pod nazwą „Towarzystwo szkoły la- 
djo w ej“. Celem tego towarzystwa będzie wspie- 
rać szkołę ludową w budzeniu i rozwijaniu u 
ludu polskiego w  Austrji oświaty. moralności, 
poczucia narodowości i Świadomości obowiązków 
i praw obywatelskich; a mianow cie przez: a) 
pomaganie ym nom w zakładaniu szkoły lado- 
wej i budowaniu domu szkolnego jednorazowemi 
datkami lab bezproceutowemi pożyczkami, przez 
zaopatrywanie szkół w przybory naukowe, przez 
obdarzanie mło łzieży szkolnej w książki, przy- 
bory pisarskie oraz w ubrania; b) popieranie 
dalszego kształcenia się nauczycieli ludowych, 
dostarczając im ksiązek, pism perjodycznych i 
innych środków naukowych; c) udzielanie na- 
gród nauczycielom ludowym, odznaczającym się 
gorliwą w swym zawodzie pracą; d! pou szanie 
ludu wiejskiego o rzeczach i sprawach bliżej go 
obchodzących, przez uzdalnionych i sumiennych 
nsuczycieli wędrownych ; e) ogłaszanie koukur- 
sów nı dzieła dia luda; f) wspieranie petjo- 
dycanych pisn dla luda; g) opiekę nad zdro- 
wiem młodzieży szkolnej. Projekt statitu zosta 
nie rozdany publiczności w dnień obchodu. 
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Wieczorek woka!no-deklamacyjny, połączony 
z przedstawienien: aimatorskiem. urządza „Gwia- 
zda” lwowska dla swych członków i ich rodzin 
w sobotę, dnia 2. maja rb. (w własnej sali przy 
nl. Franciszkańsk ej l. 7). o godzinie § wiecze- 
rem. Program: |. Zagajenie; 2 chór stow. od- 
śpiewa: a) „Jutrzenka“, b) „Wstań biały Orle“ 
(potrójuy kwartet), c) „Pieśń nadziei*; 3. Odczyt 
p Starkla Jaljusza; 4. Deklamacja, wygłosi p. 
St. Waśniewski; 5. Polonez z „Halki* solo ba- 
sowe odśpiewa p. Chudek; 6. „Deklamacja, wy- 
głosi p. Garczyński; 7 E Urbanek  Potpouri 
z melodyj rodzinnych Zakończy: „Bartosz Gło- 
wacki*, obraz MI. z „Kościuszki pod Racławi 
cami.“ Wstęp wolny jedynie za okazanem zii- | 

proszen'a. Upr»sza 9'4 o punktualna zejście, po- 
nieważ podczas odczytu nie będzie wstęp dezwo- | 
| 
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louy Zaproszenia otrzymać można w biurze sto- 
wWarzyszenit. 
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Nad porządkiem podczas nabożeństwa w ko- 
ściele 2*chikatedralnym obrz. lać., czuwać będzie 
oddział straży obywat lskiej pod wodzą radnych 
miasta p. Fr. Kordysa. Fr. Głodzińskie- 
goi Altr. Bojarskiego. 

R-zerwowane miejsca zajmują: I w Prezbi- 
terjam: |. Marszałck kraj wy i członkowie Wy- 
dzia'u krai; 2. posłowie Sejmu i do rady pañ- 
stwa; 3. dygnitarze władz. (do których osobuych 
zaproszeń się n'e wyseła), tudzicż senat nniwer- 


KSIĘŻNICZKA CYRKOWA. 


POWIEŚĆ Z ŻYCIA PARYSKIEGO. 
PRZEZ 


PAWŁA PERRON. 


Część trzecia, 


(U 'iąz dalszy ) 


W pół gołziny później otrzymała Leonia, 
gdy włainie powróciwazy z próby, 7asiadała do 
samotnego obiadu, bilecik, który wprawił ją w 
niemałe zdumienie. 

Opiewał on jak następuje: 

„Szanowna Pani! s 

Wybacz osobie znpełnie nieznanej. że napa- 
stuje cię tymi kilka wierszami Piszę je na łożu, 
z którego już za dni kilka śmierć mnie un esie 
w inne Światy. 

Przedtem jednakowoż chciałabym się choć 
trochę przyczynić do szczęścia przyjtwiela, któ- 
rego kocham. 

Byłam zaręczona z hr Montrailletem. Koch: - 
łam go, to prawda; sądziłam jednak, że 1 on 
nie kocha. Wiem teraz jednak. iż nosi on w 
reu inną nieszczęśiiwą miłość i że praw- 
paczy tylko szukał ukojenia, 
w moj j miłości Pisemnie 
słowo i zupełną swobodę. 
Pamiętaj peni o rim. gdy 
i nie śmiej się z zeznań 
jczu śmierci n czem obrażona , 
rość .. | 
Alicja Stephenson.“ 
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komitetu obchodowego. 

II. W nawie kościelnej: a) w pier- 
wszym oddziale ławek po prawej stronie 
(poniżej tronu arcybiskap.) reprezentanci: 
1. Lwowskiej rady pow.; 2. galic. Towarzystwa 
gospodarski: go; 3. zakładu narodowego im. Osso 
lińskich; 4. galic. Towarz. kredyt. ziemskiego. 
b) w pierwszym oddziale ławek po le- 
wej stronie (poniżej ambony) reprezentan- 
ci: 1. lzby adwokatów; 2. izby notarjalnej; 
3 izby handlowej; 4. izby rękodzielniczej; 
c) w środka między ławkami a, b, grupa wło- 
ścian (wprowadzona staraniem p. Nzeremety). 
III Pod chórem w swoich stalach: rajcowie m. 
Lwowa. 

Uwaga: Wchód do kościoła na te miejsca 
rezerwowane tylko głównemi drzwiami; tak samo 
wychód z kościoła, który rozpoczynają uczestni- 
cy nr. L, potem IL, a w kocu nr. IL, po któ 
rych wychodzi asystująca w kościele straż. 
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Celem uczczenia 100 letniej rocznicy kon- 
stytucji 3. Maja Towarzystwo politechniczne we- 
źmie inicjatywę w sprawie wydawnictwa podrę- 
czników dla -tych wszystkich działów przemysła 
i rzemiosł, których rozwój potrzebom kraju naj- 
więcej odpewiada. 

* = 
+ 

Podgórz. Program uroczystości dnia 2. i 3. 
maja jest następujący : W sobotę 2. maja o godz. 
10. rano odprawione będzie uroczyste nabożeń- 
stwo z odpowiedaiem kazaniem. W niedziel 4%. 
maja o godz. 5. po południu w sali 1adnej mia- 
sta Podgórza, odbędzie się uroczysty wieczorek 
mnzykalnio-deklamacyjny, urządzony staraniem 
Czytelni polskiej katolickiej młodzieży w Krako- 
wie, z up zsjmym współudziałem p. A. Kału- 
żyńskiej 1 pp. amatorów. Uroczystość zagai p. 
(rarbasiński. Wieczorek zakończy przedstawienie 
„Dramata jednej nocy.* O zmierzchu całe mia- 
sto rzęsiście będzie iluminowane. 


Drohubycz. W sobotę wieczór odbędzie się 
iluminacja miasta, w niedzielę rano pobudka, na- 
ztępnie uroczyste nabożeństwo w kościele i mo 
dltwy w synagodze Wieczorem uroczy:te ze- 
branie. z 

Wiśnicz Nowy 23. kwietnia. Program obcho- 
du: 1. Wczesnym rankiem odegra pobudkę miej. 
scowa kapela straży ogniowej ochotniczej. 2 
Wieża ratuszowa zostanie ozdobiona flagami o 
barwach narodowych. 3. o godz. 10. odbędzie 
się uroczyste nabożeństwo w kościele parafialny m, 
przyczem straż ogniowa ochotnicza wystąpi w 
paradzie. 4 Po południu o godz. 5. odbędzie się 
udczyt popularny w udekorowanej sali ratuszowej. 

Kolouszowa 29. kwietnia Obchód uroczysty 
odbędzie się w ten sposób: 

Pobudka orkiestry włościańskiej przy wy- 
strzałach z moździerzy, udekorowanie ulic cho- 
rągwiami o barwach narodowych, solenne nabo- 
żeństwo z cechami, ich światłem i chorągwiami 
i udziałem ochotniczej straży ogniowej i honoro- 
wej, straży obywateli miejskich; rozdział broszu- 
rek o konstytucji Trzeciego Maja i obrazów Po- 
piela między lud. 

Popoładniu odczyt w sali rady powiatowej, 
wieczór iluminacja i pochód z muzyką. Wreszcie 
postanowiono nadać jednej z ulic w Kolbuszowy 
nazwę „ulica Trzeciego Maja“ i wmurować w ko- 
ściele tablicę pamiątkową ze stosownym napisem, 
która ma być sprawioną z dobsowolnych składek. 

Również w synagodze odbędzie się nabożeń- 
stwo. Sklepy będą przez dzień cały zamknięte, 
tak samo i biura autonomiczne, 

Przeworsk d. 29. kwietnia 1891. 
uroczystości następujący : 

Wieczór 2. maja powszechna dobrowolna 
iluminacja. 

Ranck d. 3. maja pow:tają salwy moździe- 
rzowe i muzyka miejska — e 9. god. rano uro- 
czyste naaoż ństwo w ko ciele farnym z kaza- 
niem zastosowanem do uroczystości — u izraeli- 
tów modlitwy w synagodze — o 6. godz. popoł 
odczyt o konstytacji 3. Maja 1791 — o 8. godz. 
wieczór Żyi odezyt w sali kasynowej — produ- 


P:ogram 


| keje muzykalno-wokalne — a na zakończenie 


przedstawienie amatorskie „Chłopi arystokraci“. 

W toku ursczystoś:i rozpowszechniane będą 
broszury o konstytucji Trzeciego Maja 1791 r., 
z każdaj kategvrji jubileuszowych wydawnictw. 

w Oświącimie odbędzie się obchód 100-letniej 
roczniey konstytucji Trzeciego Maja z następują- 
cym programem: w sobotę d. 2. maja 1 wie- 
czoremi Oświetlenie miaata. W niedzielę 3 Maja 
2. o 6. godz. rano pobudks z muzyką i salwy. 
3. o 9 godz. przed połud. dziękczynne nabo 
żeństwo w kościele parafialnym i równocześnie 
w świątyni izraelickiej ż. o 12. godz. w sali 
kasynowej dla członków ochotniczej straży ognio- 
wej odczyt popularny „o konstytucji Trzeciego 


Maja“. (Wstęp wolny). 5. o 8. godz. w sali ka 


deski do deski. zanim zrozumieć mogła należycie 
cel tych zeznań umierającej Wszak cel był ten, 
a nie inny, że Alicja zrzekała się pruw swych 
do Hektora na rzecz panny Duval! Hektor więc 
mus'ał ją kochać. . 

Pczostawmy Leonię na łup szalejących w 
niej uczuć i myśli, dla których pohamowania o 


sytetu i politechniki; 4. prezydjum krajowego _Ț 
; zostaną : 


Leonia dwa razy przeczytała ten list od chodzenia osobiście i przebierał się na*et, gdy 


tyle, aby przynajmniej na zewnątrz ich nie oka- ' 


zać, musiała użyć całej siły woli. 
Walczyła w niej duma z miłością. Wszystko 


co wycierpiała od tego młodego arystokraty i | 
przezeń, przeciągało przed nią. jak w zwierciedle ; 


i dlatego wzbraniała się obdarzyć go choćby 
najdrobniejszą oznaką sympatji. 

Jak często przys'ęgała to sobie! 

Jej serce dało się pokonać 

Z gorzkim uporem krzywiła usta na myśl, 
że hr. Hektor kocha ją mimo tego wszystkiego 
i że teraz będzie prawdopodobnie gotów jej od- 
dać się całkowicie. Nie, on tej rozkoszy, tego 
szczęścia nigdy nie powinien zaznać. 

Podeszła ku biurku, na którem od wczoraj 
leżało pismo od notarjusza hr. Montrailletta z do- 
niesieniem, że hrabia uznał jej prawo do udziału 
w spadka 

Pod tym listem napisała grubemi silnemi 
czcionkami: 
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synowej przedstawienie amatorikie. Odegrańe 
l. „Flisacy*, 2. „Bartosz Głowacki", | 
(oddział II. z „Kościuszki pod Racławicami“). 
3. trzy obrazy z żywych osób. 


Dolina 1 maja. Komitet uchwalił następu- 
jący program na dzień 3. b. m. Rano pobadka 
przy muzyce i strzały — nabożeństwa w łaciń- 
skim kościele, cerkwi i w syragodze, wieczór 
ogólna iluminacja, chorągwie narodowe będą 
powiewać z budynków autonomicznych. 


Jarosław 1. maja. Komitet obchodu 100 niej 
rocznicy konstytucji 3. maja 1⁄1 ogłasza na- 
stępujący program obchodu Uroczystości tej w 
Jarosławiu. Dnia 2. maja 189! o godzinie 10. 
przed południem solenne nabożeństwo w syna- 
godze z odpowiedniem przemówieniem, zaś o go- 
dzinie 8. wieczorem odbędzie się w kasynie 
miejskiem wieczorek muzykalto-wokalny. Dnia 
3- maja 1891 rano pobudka muzyki strażackiej, 
o godzinie 10. przed południem uroczyste nabo- 
żeństwo w kościele parafialnym rzymsko kato- 
lickim z odpowiedniem kazanim, o godzinie 12. 
w południe w, sali rady miejskiej odczyt „o kon- 
stytucji 3. maja 1791“, wieczorem zaś powsze- 
chna ilaminacja. Sklepy będą przez cały dzień 
3. maja b. r zamknięte. 

Brody 1. kwictnia. Komitet obywatelski uchwa- 
lił na dzień 3. maja następujący program: 1. Og. 
6 z rana oznajmią wystrzały z moździerzy roz- 
poczęcie uroczystości; 2. równocześnie odegra 
muzyka pobudkę i obchodzić będzie z ochotniczą 
strażą ogniową ulice miasta; 3. o godzinie 83, 
rano odbędzie się solennegmabożeństwo w gr. kat 
cerkwi św. Jura; 4. o godzinie 10 rano odbędzie 
się solenne nabcżeństwo w rz, kat. kościele z od- 
powiedniem kazaniem z muzyką i ze Śpiewami, 
na którem jawić się mają Wszystkie stowarzyszce- 
nia tutejsze; 5. o godzinie 14 w południe odpra- 
wionem zostanie nabożeństwo w głównej synago- 
dze izraelickiej z odpowiednią przemową i ze 
śpiewami; 6. po tem nabożeistwie nastąpi otwar- 
cie ulicy, mającej odtąd nosić nazwę „Ulica 
Trzeciego Maja“; 7. o godzinie 4 popołudniu 
zostanie wygłoszony odczyt na temat wiekopo- 
mnej konstytucji, z odpowiednią  deklamacją 
w sali rady miejskiej dla publiczności, zaprosić 
się mającej za kartami wstępu; 8. w dniu tej 
uroczystości mają być wszystkie sklepy od go- 
dziny 8'/, z rana zamknięte, domy udekoro- 
wane, a wieczorem rzęsiście ilaminowane; 9. dla 
czuwania nad utrzymaniem norządku, organizuje 
się straż obywatelska. 

Rawa 30. kwietnia. Celem uczczenia stu 
letniej rocznicy konstytucji 3. maja i u nas od- 
będzie się obchód z następującym programem: 
Rano pobudka, poczem o godz. 10 solenne nabo- 
żeństwo w kościele parafialnym z odpowiedniem 
kazaniem i śpiewami na chórze. Popołudniu o 
6 godz. nabożeństwo w synagodze. Wieczorem 
w lokalu kasyna koncert i odegranie poematu 
dramatycznego „Dramat jednej nocy“  Aurelego 
Urbańskiego. Miasto będzie dekorowane flagami. 
W końcu iluminacja całego miasta. 

Wadowice 28. kwietnia. Porządek uroczysto- 
ści będzie następujący: Ze świtem hejnał z wie- 
ży kościoła i strzały możdzierzowe, ogłoszą po- 
czątek uroczystości, potem pobudka, odegrana 
przez okolicznych włościan. O godzinie 9. sol- n- 
ne nabożeństwo z kazaniem i chórem. Kościół bę- 
dzie udekorowany zielenią i emblematami naro- 
dowemi, a pluton straży ogniowej ochotniczej bę- 
dzie tworzył-szpałer. ‘Sklepy będą pozamykano, 
a lampy w mieście płonąć będą podczas nabo- 
żeństwa. Poczem muzyka włościańska odegra na- 
rodowe melodje. O godz. 5. wieczorem odczyt 
profesora gimnazjalnego Sędzimira o Konstytacji 
3. Maja — potem nastąpi deklamacja, śpiew i 
gra na fortepianie. Wreszcie rozdane będą obra- 
zy pamiątkowe „Konstytucji 3 Maja* tak mię 
dzy mieszczan jak i włościan, który z okoli- 
cznych wiosek po kilku. jako delegaci zaprosze- 
ni zostaną Wieczorem iluminacja. W synago 
dze również cdbędzie się nabożeństwo. W koń 
cu u:hwalił komitet natychmiast udać się z proś- 
bą do rady gminnej, aby jedną z najpiękniej- 
szych ulic, t. j. ulicę Lwowską, nazwano ulicą 
n Trzeciego Masja“. 

W Brzeżanach uchwalił komitet złożony z 
obywateli miasta i okolicy następujący program 
uroczystości w rocznicę konstytucji 3. Maja: 
l. W dniu 2. maja urządzi towarsystwo muzy- 
czne stosowny wieczorek. 2. W dniu 3. Maja o 
godz. Ô. rano salwy możdzierzowe i pobudka ka- 
peli strażackiej. 3. O godzinie 10. solenne nabo- 
żeństwo w kościele farnym przy współudziale 
wszystkich stanów i korporasi; 4 O godzinie 
12 odegraue będą hejoały z wieży ratuszowej. 
5 O godzinie 1. nabożeństwo w synagodze. 6 O 
zmierzchu powszechna iluminacja. Całe miasto 
będzie w tym dniu uroczyście przystrojone, a 
sklepy pozamykane. 

Z Kalwarji donoszą: W scb>tę dnia 2. maja 
odbędzie się w lokalu Czytelni na pamiątkę 


tego było potrzeba. 


Twierdził on jednak, iż to, co wszystkich in- 
nych ludzi byłoby krępowało, jema właśnie da- 
wało swobodę działania- 

Właściwie chodził on ciąglc z maską na twa- 
rzy i nie wiedział nawet, jak wyglądał kiedyś 
bez maski. Najbardziej lubiał przywdziewać skó'ę 
„fanującego* młodego dandysa, jakiego widzie- 
liśmy już w biurze podprefekta. Z równą jednak 
swobodą poruszał się także w sferze paryskiego 
kepitalisty lub rzemieślnika. a= 

Jako młody światowiec przechadzał się czę- 
sto po bulwarach, aby wieczorem np. w kwate- 
rze finansistów zagrać partję domina. 

Jako dobrze już tyjącego jegomościa, które- 


EZ 


| go Oczy tak dziwnie dobrodusznie patrzały z pod 


„Zrzekam się wszelkich pretensyj prawnych | 


do majątku baróna Trossarta. 
Lecnia Duval.“ 
Włożyła ten list do koperty i wypisała na 
niej adres notarju37a. 
Prtem zadzwoniła na pokojówkę by list ode- 
słać adresatowi. 


vV. 
Szef tajnej policji Randel, z przyzwyczaje- 
nia jaż prowadził w każdej własnej sprawie do- 


Lwowie, ul. Halicka | 12 


w parterze | na I pięźrza. 
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brwi krzaczystych, nikt byłby nie podejrzywał 
nawet o żadną styczność ze słynnym szpiegiem 
policyjnym Randelem, przed którym żegnali się 
z przestrachem zbrodniarze i który nieraz nawet 
najspokojniejszym obywatelom napędzał strachu. 

Przedzierzgał się Randel w najrozmaitsze 
postacie; nie powinno nas więc dziwić, gdy pe- 
wnego dnia widzimy go w Neuilly, jako rubo- 
tnika, w niebieskiej bluzie z czerwoną twarzą i 
zataczającego się na wszy:tkie strony. 

Niejeden przechodzień gniewnie się odwra- 
cał, gdy ów niby robotnik przed nim zakrełlił 
nogami zygzak. mrucząc niezro:umizłe wyrazy. 

Ale nikt nie zauważył, iż oczy tego robo- 
tnika biegły wszędzie, że nie uszedł im fronton 
żadnego domu. ani też sztachety ogrodowe i że 
tak zawlókł się on aż na Bou!evard de Saussayer, 
tuż przed dom, który na życzenie Stephensona 
miano zdemolować. 4 

Przez rozwartą bramę ogrodową mógł się 
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Konstytucji 3. maja uroczysty wieczorek niazy- 
kalno-wokalny z odczytem. Wieczorem miasto 
bedzie iluminowane. 

Wieliczka 30. kwietnia. W niedzielę 3. maja 
odbędzie się wieczorek muzykalno-wokalno-dra- 
matyczny. Na zakończenie przedstawiony zosta- 
nie „Kościuszko pod Racławicami (akt 3.) 

, Trzebinia. Stuletnia rocznica konstytucji 3. 
maja obchodzoną u nas będzie uroczyście i wspa- 
niałe. Rano w niedzielę odprawione będzie so- 
lenne nabożeństwo przez miejscowych księży: 
proboszcza Ignacego Wojsa i ks. wikarego Ka- 
cza; równocześnie uroczyście odprawi modły w 
synagodze i wygłosi odpowiednie przemówienie 
rabin miejscowy. W dzień sklepy będą pozamy- 
kane, a wieczorem tegoż dnia w niedzielę odbę- 
dzie się wspańiała iluminacja. 

Z Brzeska donoszą: Program obchodu trze- 
ciego maja jest następujący: Dnia 2. maja o go- 
dzinie 9. rano nabożeństwo solenne w kcściele i 
modły w świątyni izraelickiej. Wieczerem ilumi- 
nacja miasta, pochód straży pożarnej z pocho- 
dniami po ulicach miasta z muzyką na czele, 
poczem na rynku spalone zostaną ognie sztuczne. 
Dnia 3. maja o godzinie 5. rano pobudka po 
ulicach miasta, popołudniu otwarcie czytelni lu- 
dowej, odczyt dra Bernadzikowskiego ; zakończy 
raut w kasynie. 


Biała 30. kwietnia. Czytelnia polska urządza w 
dniu 3. maja br. w lokalu własnym, uroczysty 
wieczorek, połączony z przedstawieniem amator- 
skiem. W dniu zaś 2. maja, odbędzie się « go- 
dzinie 9. rano solenne nabożeństwo w kościele 
parafialnym bialskim. 


Em «2 7s memanen nosan araara 
ya aR i z 
KRONIKA. 

_ Numer uroczysty Dziennika polskiego, który 
wyjdzie w dniu 3. Maja, zawierać będzie oprócz nu- 
meru zwykłego, także dodatek arkuszowy, ozdobiony 
portretami twórców konstytucji Trzeciego Maja, mia- 
nowicie: króla Stanisława Augusta, Hugona Kołłątaja, 
Stanisława i Ignacego Potockich i Tadeusza Mosto- 
wskiego. Treść literacka zawiera: Wiersze: „Stabat 
Mater“ Szczęsnej; „W setną rocznicę* Stanisława 
Rossowskiego ; dalej artykuły: „Miasta nasze króle- 
wskie w państwach rzeczypospolitej* dr. Kazimierza 
Ostaszewskiego-Barańskiego; „Ignacy Potocki“ Broni- 
slawa Laskownickiego, „Scena warszawska w roku 
1791- 2* Mieczysława Schmitta ; „Z dziejów pieśni“ 
Stanisława Niewiadomskiego; „Towarzystwo warsza- 
wskie w ezasie wielkiego sejmu* Stanisława Pepło- 
wskiego; „Maj 1791—92“ sprawozdania współczesne 
zebrał i zestawił Aleksander M.lski; „Konstytucja 
Trzeciego Maja podnosi, uszlachetnia pracę“ Józefa 
Laskowniekiego; „Trzeci Maja 1791 — Trzeci Maja 
1891" Stanisława Woynarowskiego; „Ubchód Trze- 
ciego Maju w obec spółczesnych prądów społecznych“ 
Teofila Merunowicza ; „Sądy współczesne o konstytu- 
cji Trzeciego Maja* dra Stanisława Rittla i „Stano- 
wisko żydów w Polsce w XVIII. wieku, Karola 
Kucharskiego. 


Wiadomości osobiste. Hr. Stanisław Badeni 
wyjechał w d. 29. zm. do Wiednia. 

Nekrologja. W e Lwowie zmarł Karol Hollman, 
zarządca cmentarza stryjskiego, żołnierz polski z r. 
1863 i długoletni członek straży ogniowej ochotm- 
czej. Zmarły znany był w szerokich kołach z zacności 
charakteru i gotowości w pracach obywatelskich. 
Czość pamięci=zaenego „obywatela! — W Rzeszowie 
zmarł Józef Ungeheuer w 63 r. życia, — Na 
Wołyniu w dziedzicznym majątku Dymitrówce, zmarł 
wzorowy obywatel, Edmund Milowicz, w 58 roku 
życia — W Hrudopolu (w gubernji grodzieńskiej), 
w 38 r. życia, zmarł obywatel August Jundziłł. 
— Filipina z Kobsinów Kunzowa, żona radcy dworu 
i prokuratora skarbu, zmarła we Lwowie w 44 r. 


życia. — Rudolf Wojtawieki, respicjent straży | 


miejikiej, zmarł we Lwowie w 70 r. życia. 

Kalandacz. Sobota (2.): Zygmunta Kr. Wschód 
słońca o godzinie 4. minut 47, zachód o godzinie 7 
minut 8. 

Z życia towarzyskiego. Slub p. Józefa Stu 
dzienieckiego, asystenta domen z panną Adela 
Pechnik, córką starsz. zarządcy salin w Krakowie, 
odbędzie się d 3. bm. tamże. 

W Kościele N. Panny Marji w Krakowie onegdaj 
rano pobłogosławił ks, Thury związek małżeński panny 
Wandy Marji Chwalibogowskiej, najmłodszej 
córki Stanisławy z Ma ewiczów i śp. Stanisława Chwa- 
libogowskich, z p. Marcelim Paszkowskim, oby- 
watelem z Królestwa Polskiego. 

W niedzielę w kościele Opieki św. Józefa (PP. 
Wizytek) na Krakowskiem Przedmieściu w Warszawie, 
pubłogosławiony został związek małżeński obywatela 
ziemskiego z gubernji kieleckiej, p. Stefana Ko zło- 
wskiego, syna Romualda i jego nieżyjącej mał- 
żonki z Radziejowskich, z panną Marją Strasbur- 
gerówną, córką nieżyjących śp. Leona i „ego mał- 
żonki Wer r, właś.icieli dóbr 'Trzebocice, w powiecie 
miechowskim. 


Randel dobrze przypatrzeć wyłomowi uczynione- 
ma w domu. 

Jakby bez zamiaru wszedł do ogrodu i zau- 
ważył długą prościutką aleję, która wiodła od 
domu na wzgórze, zaopatrzone w ławeczkę. 

„. 7 tej wyniosłości można było, już nie dozna- 
jąc przeszkody ze strony murn, patrzeć na ulicę. 

Przez chwilę stał zamyślony przed murem, 
udając wybornie ruchy pijaka, który chwycił 
się bramy ogrodowej, dla uzyskania podpory. 

Potem nieco mniej już chwiejnym krokiem 
ruszył w głąb ogrodu, aż stanął tuż przed wy- 
łomem aczynionym w domu. 

Robotnicy widzieli przybysza, lecz nikt nie 
przemówił do niego ani słowa. 

Pracowali skrzętnie dalej, dopóki pseudo-ro- 
botnik sam nie rozpoczął rozmowy. 

— (iężka robota — rzekł tonem zwykłym a 
pijanych. — Choć zawsze łatwiej walić, niż bu- 
dować. 

-— A pić jeszcze łatwiej, zamraczał któryś 

z pracujących. 
Prawda, kolego. prawda; ale i to się 
urwie. W kabzie już ani grosza, trzebaby znowu 
postarać się O parę drobnych. Nie dostałbym tu 
przy was miejsca? 

— Pujaków nie potrzebujemy, 

— Ej, towarzyszu — rzekł Randel, po- 
tknąwszy się rozmyślnie o kupę szutru, djabel 
nie jesteś grzeczny. Pomiędzy kolegami tego być 
nie powinno. 

— Czyż znam ciebie ? 

— Ale ja znam ciebie, ja poznaję po twoim 
nosie, że i ty nie wylewasz za kołnierz, — siadając 
na dyln. 

— Czegoż chce ten przybłęda ? — zapytał 
któryś z dalej stojących robotników. 
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Warszaw.kie Dłowo dowiaduje się o odbyć 
mających w tych dniach zaręczynach hr. Augu 
Potockiego, syna Śp. Maurycego i śp. Ludwi 
z Bobrów-Piotrowiekich, z Panną Eugenją Sian 
żęcką, córką Rugenjusza i Leontyny z Hołyński 
Wojnicz-Sjanożęckich. 

Przeniesienia. Sąd krajowy wyższy w Krakow. 
przeniósł kaneelistę sądu powiatowego w Żmigrodzi 
Michała Hryńkowa false Miszkowskiego w tym samy 
charakterze służbowym do Pilzna i zamiąnował równo 
czuśnie podoficera rachunkowego I. klasy 58. puł 
piechoty w Stanisławowie, Wincentego Manaezyńskieg 
kancelistą sądu powia'owego w Zmigrodzię, 

Dyrekcja poczt i telegrafów przeniogłą asystent. 
tów pocztowych Rudolfa Czuczawę z Wadowie i Jana 
Popowicza z Tarnopola do Lwowa. 

W pał.cu Potockich „pod Baranami“ kejążę 
kardynał Dunajewski — jak donoszą z Krakowa — 
udzielił onegdaj chrztu św. nowo-narodzonej córce hr. 
Andrzeja Zamoyskiego i Karoliny z książąt Bour 
bon z linji neapolitańskiej, Ojcem chrzestnym był hr. 
Konstanty Zamoyski z Kozłówka, matką chrzestną, 
w zastępstwie hrabiny Girgenti, hr. Adamowa 
Potocka. Chrześnica otrzymała imiona Marja Róża Iza: 
bella. Uroczysty ten akt odbył się w gronie rodziny: 
i przyjaciół. | 

W sprawie gmachów w Krakowie. Minister 
stwo wyznań i oświecenia — czytamy W Czasie —: 
reskryp*em z dnia 11. marca br. zwróciło przedłożone 
sobie plany i kosztorysy przez senat akademicki n 
dobudowanie skrzydła do „machu bibljoteki Uniwer: 
sytetu Jagiellońskiego, a zarazem kędące w związku 
z tą sprawą sprawozdanie senatu z dnia 3. mares 
1890 r., w którem przedstawiono wnioski do dalszego 
użycia Collegium juridicum na cele uniwersyteckie, | 
umieszczenie instytutów znajdujących się Obecnie w 
Collegium minus na wypadek zburzenia tego gmachu 
przy rozszerzaniu bibljoteki i rozszerzenie wreszcie 
gmachów Uniwersytetu Jagiellońskiego przez dobudo- 
wanie skrzydła do Collegium phisicum. Ministerstwo 
zgodziło się ua rozszerzenie bibljoteki Jagiellońskiej 
przez dobndowanie skrzydła; poleciło wszakże przes. 
prowadzić badania techniczne w tym kierunku, aby 
nie potrzeba było burzyć Collegium minus, będące- 
go w dobrym stanie i odpowiednio użytkowanego ; 
badania techniczne mają być prowadzone w tym kiej 
runku, aby skrzydło bibljoteczne stanęło od tyłu, zas 
miast przy ul. Jagiellońskiej, tak, aby się łączyło 
z lokalami teraźniejsze, czytelni, dochodziło do ulicy 
Gołębiej i od tej ulicy miało przystęp. Ministerstwo < 
nie przychyliło się do budowy nowegc skrzydła < 
Collegium phisicum, nietylko ze względów finanso- 
sowych, ale i dlatego, że zdaniem ministerstwa nie 
zachodzi potrzeba przenoszenia zakładów, które obecnie 
mają dobre pomieszczenie. Wreszcie co do Collegium 
juridicum powołało się ministerstwo na swój dawniej- 
szy reskrypt, zezwalający na użycie tego gmachu na 
cele studjum rolniczego. 

Temperatura. Barometr idzie w górę. Srednia 
temperatura wczoraj była J- 13'1'0., najwyt£za 
+4 200 C., najniższa -|- 10 0'C. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły PO : 
litechnicznej: Wiatr będzie co do kierunku południowo- 
zachodni, co do siły słaby (2), Średnia temperatura 
doby będzie vkoło -l- 15'0'0., niebo będzie lekko za- 
chmurzone, a względna wilgotność powietrza około 60 
pre.; opad: deszcz chwilowy tylko, zresztą pogodnie. - 

List zabójczy. Czytamy w czermowieckiej Gaz. 
Pol.: W października 1889 wyjechała z Czerniowieć 
do Galuczu para kochanków: służąca Fajge Hermal 
i młody człowiek, Hersz liaubisch. Powodziło im się 
nieźle, Hersz bowiem był dość szczęśliwy przemy: 
słowcem. Przed tygodniem Fajga przybyła, do Czer? 
niowiec, aby ztąu Waat słę w Odwidziny dó krewnych. 
w Nowosielicy. Kiedy bawiła w naszem mieście, n 
szedł z Gałaczu list, w którym Harsz, pełen rozpacśł 
donosi, że nagle stracił cały dorobek na spekula x 
nie pozostaje mu nie innego, jak odebrać sobie żydie 
Młoda kobieta, przeczytawszy list, padła na ziemię 
wyzionęła ducha. 

"Pokrowiec na wieżą Eifla. Działo się... moii 
sza o to, gdzie. Do własciciela niewielkiej fabryk! } 
płótna zgłosiło się dwóch Francuzów, podających się 
za pelnomocników miasta Paryża, a przybyłych 48 m 
fabrykanta w sprawie olbrzymiego zamówienia. Choi 
dziło mianowicie o sporządzenie | okrowca płóciennegi 
na wieżę Eifla. Pełnomocnicy przedstawili mnóstwo 
listów i dokumentów, na widok których fabrykant 
zamówienie przyjął, wypłaciwszy aj-ntom komisowego 
parę tysięcy na stół. Odebrawszy listy polecające mi 
rządu francuskiego i władz paryskich, naiwny właści” 
ciel fabryki udał się do Paryża w colu ostatecznego 
zawarcia umowy. Jak mu się nad Sekwaną powiodło» 
łatwo się domyśleć; powróciwszy bowiem do domi 
nikomu wspomnieć sobie nie dał o wieży Eifa, ani 

o pokrowcu na nią. 

Trzeba długi płacić, śmierć tylko uwalnia od 
nich, taki jaż zwyczaj na świecie, O prawdzie tej do 
wodnie przekonał się król Milan, gdy z najswobodniejszą 
miną zeskontować chciał czek, wystawiony mu świeżo 
na „Landerbank* wiedeński przez rząd serbski, Czek - 
opiewał na 600.000 fr., „Liinderbank* zaś, ku wiel- - 
kiev,u zdziwieniu monarchy, zaledwie 300.000 fr. 
wypłacił. Gdy Milan, niezadowolony z obrotu rzeczy, | 

Kw, 0” ua 
— Przybięda? — bąknął Randel. Grzeczni 
tn z was ludzie! Nawet na kieliszek wódki nie 
chcecie dać zarobić biednemu człowiekowi. Ja 
nie żaden przybłęda. Ja rzetelnie zarabiam na 
grosz 1 rzetelnie go przepi jam. 

Ziewając, wymawiał powoli te słowa, a 
równocześnie przypatrywał* się drzwiom tapeto- 
wym, które wyzierały z rumowiska. ¿Potem wy- 
ciągnął rękę, jakby chciał się nieco wyprostować 
i niespostrzeżenie podjął kawałek czarnej jedwa- 
bnej koronki, która sprószona leżała wóród ka- 
mieni. 

Schował ją również niespostrzeżenie i przyglą. 
dał się dalej rumowiska. 

— Tu nie wolno nikoma obcemu bawić na 
placu budowy, rzekł robotnik, który pierwszy 
zagadał Randela. Czezo chcesz? 

— Roboty — odparł ziewając. 

— Nas zupełnie dosyć — brzmiała niechętna 
uwaga robotnika. 

Nastała pauza, w ciągu której Randel, zie. 
wając i prostując się, przybrał taką pozycję, że 
wpół siedział, wpół zaś leżał ma dylu. Rękami 
grzebał w rumowiska i zręcznie oderwał kawa- 
łek tapety z drzwi, niczyjej nie zwróciwszy tem 
uwagi na siebie, 

Potem mruknął: 

— Jedno przecie moglibyście mi zrobić. Kto 
wasz pan? Powiedzcie mi ludzie, abym go po- 
prosił o robotę. 

— Przedsiębiorcą budowy jest p. Bourdoix. 

— A do kogo należy budynek? 

— Do niejakiego p. Stephensona. 

— $tephensona? Hm. to chyba nie Fran- 
cuz. Pewnie Anglik jakiś? Co? 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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i omni dłużek w 
st, pomniano mu dawny dłu 
pana Jowośząc, o i bë względnie się e aim ob 
asza dłag bowiem stary wynosi M mijo 
Prób wał wówczas Milan coś wytargować, ofiarują 
Lo spłatę 100.000 tezgptinderbani Paa cżagg E 
na Br 


zycji nie przyjął į zatrzymał całe 300.000 fr. Przy- 


wypadek... 
F? Wyrób KRAJOWY ci a a Er WE 
ła o y Eroa Da 

b ago rafi Leepolda Salwatora nA ER 

al księcia Parmy. Szory te pod względem a : 
„ati ubiegać o lepsze z najwykwintniejsze z 

To i wiedeńskiemi. Nadmienić musimy Przy t0) 

sposobności, że dwór areyksięcia w za” po 

sposo e wo Lwowie — co niech stu 4 

wysiadam naszym panom. którzy najmniejsze Gro- 
osiki i o wadzają. 

pos koleżeńskie Grono” kolegów lwowskich 


; snazi uda bernardyńskiego (TV), 
niy ku 1881 g skladali egzamin dojrzałości, by 
Bzy 8: maja br. zgłosili się do dra Włady- 
DAE iin okoncypjenta prokuratorji skarbu we 
id „ oodaniem dokładnego adresu i oznajmie- 
sg i aniei uczestniczyć w zjeździe kolu- 
== N w czerwcem rb. odbyć się EŃ Ma 
Z uniwersytetu lagla o aot y Krakowa, otrzy: 
i Wino Tużniar, obaj rocem LOWA, A 
W m krak. uniwersytecie stopień doktorów 


ich. 
mai A a w Łańcucie ofiarował Roman 


hr. Potocki kwotę 100 zł. 


Bomba Z Rzymu donoszą po 
wieczór rzucono bombę przed wro 
w Palermo. Bomba wybuchła, 
nikt życia nie stracił. > pod 

Francisco donoszą : SWĄ 
EE sł choiała strzelać paag sd 
wiska z rewolweru do maszynisty, który. A pa 
z jej pokojówką. Wywiązała się ztąd AJ M 
personalu służbowego Z aktorami francus BŁ s 
wisko musiano przerwać. Przed A AMA 
tłum ludzi, który chciał zelżyć Sarę. Policja 
ją odwieźć do hotelu. 

Lekarze paryscy 
sułtana. W tych dniach 
W tureckie lekarze : Brouardel, 
4 wielu innych. 

Trzeci Maja znalazł 
który nigdy nie zapomina 


217 pełnych siły wierszach poświęconych 


wspomnieniu Trzeciego Maja z r. me . T 
hołd złożony wiekopomnemu PEM 
dała pomimo upadku n A Ei atA 
Subtelny ołówek Brunona RZ) ARA 
i i rysunkami karty Hmigusa, ora Jer 
osy tiag herb miasta i widok W ysokiego 
Zamku ZWrACA myśl ku tej il, manifestacji. 
je na dzjeń uroczysty. 
< side wielkich rozmiarów rysunku 
wykonauy wedle pomysłu T. popi Ta 
%gromadzone wszystkie stany polskie u stop be gk 
tóra, jak promienny anioł ze sztandarem : Ki 
Jawis się przed ioh cy a do r zakuty w 
łańcuchy Sybirak, wznosi błagalne ręce, 
e" rocznicy poSWIĘCOLY jast "rż m 
arsz Wilhelma Czerwińskiego „Trzeci Maja” po 
aezony w dodatku. 
Z uznaniem po 
bicie rycin, co jest zasług 
Przysylaka. z 
Zgromadzenie oddziału iwowskiego ih 
a pedagogicznego, odbyło się wezoraj W ze 
h ratuszowej. Ponieważ p. Kerekjarto, taps s 
Sręgowy zamiejscowy zrezygnował z goda 5 tap 7 
tzewodniczącego, wybrano na wniosek p. kb e 
| rok bieżący na jego miejsce dyrektora p. >ZP 
sańskiego. wu 
| Protokół z ostatniego posiedzenia 
l atang kasy i bibijoteki Towarzystwa, 
tarz p. Chudecki. B 
AE odczyt p. Pokornego „0 m O 
szkołach ludowych“, wywołał agony kai 
której zabierali głos p. Kerekjarto, 58. 5» i 
). Szpetmański. Prelegenta nagrodzono licznem 
u mi. 
Wczorajszy poranek 


dd. 1. bm. Wczoraj 
ta koszar kawalerji 
ale mna szczęscie 
rzucili anarchiści. 

Bawiąca tu ze Swą 


cieszą się szczególną łaską... 
otrzymali wysokie ordery 
Bouchard, Hallopsaux f 


swe echo w Śmigusie, 
o wielkich narodowych 


ieść należy niezwykłe staranne 
PA 3 makłada litografirznego 


Towarzy- 


sprawozda ie 
odczytał sə- 


1. maja, Son F i 
Rodny, rozbrzmiewał dźwiękami kilku orkiestr “w 
kowych, które zwyczajem oddawna Ds owi 
Brzęciągały od wusesnej godziny po-WSZyS Sh sej 
ach m.asta. Przed gmachem komendy a: si 
Wykonała jedna z orkiestr dłuższą serenadę. : Ee 
py dość wczesne , i roiły się od zwolenn 
l j ulicznej muzyki. - 
orka | kose Wozoraj przed polne 
|upadł w Rynku na chodnik Leon L. i to aka 5 
Szczęśliwie, że jako ciężko rannego odstawion 
wyd Giinsterg, sresztował „A 
dwóch niebezpiecznych rzezimieszków, Hz af ain 
ha i Filipa Sawalaka, którzy popełnili k lka Śmiały: 
kradzieży. 
Adolf D., 
mprzeczce Franciszka Dolnego, którego u 
licja w szpitalu. 
Gdy sądzono Kobrynową... 
Gdy sądzono Kobrynową 
I jej skandaliczne życie, 
Zapytywałem surowo, 
Dlaczego to mianowicie, 


i tarski, zranił wczoraj W 
czeladnik stolars Er pe 


Podczas gdy toczą się sprawy, 

Z których brud kapie — niestety | — 
R Tłam, co Się ciśnie ciekawy, 

Składają głównie — kobiety ? 


Czemu, gdy ich aureolą: 

Rumieniee wstydu na twarzy, 

One widowisko wolą, | 

Gdzie bezwstyd z zbrodnią się waży? 


Na to moje zapytanie, 

Rzekł mi praktyk doświadczony : 
Bierzesz pan, kochany panie, 
Rzecz ze zbyt tragicznej strony. 


Tłum kobiet, który się tłoczy 
15 Na skandal — nie sądźmy srogo: 
Te bowiem — spojrz pan im w oczy — 
ję rumienić nie mogą. y 
Już się I nić n gą M. Rodoć 


BYR e - 
W kalejdoskopie. 
Mamy pomiędzy naszymi pesymistami i pesy 
Ristkami, dwa różne typy. 


U jednych pesymizm jest BZCZELY, płynie ze Źró- 
Ula życia, 


zamąconego nieszczęściem i smutk'em. 
U tych wrażliwość zbyt często i zbyt silnie ws 174% 
Mana uczuciami przykremi, staje Się m 
Aa wszystko, -co nie jest dysonansem lub mrokiem. 


tejszej rymarskiej i 
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Możnsby taki nastrój nazwać moralnym Dalto- 
nizmem. 
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| I nie ma przeciw niemu sposobu, bo on zrósł 
się z istotą całą człowieka, przeszedł w stałe ka- 
leotwo ducha. 

Znam jednak i drugi typ pesymizmu. W męty 
jego pogrąża umysły i serca popęd naśladowczy. Ta 
imitacja stoi w takim stosunku do pesymizmu szcze- 
rego, jak lampa do słońca, — jest sztuczną maszyną, 


fabrykującą za każdą cenę zgrżyty. jęki i biadania 
tam, gdzie brak im naturalnych podstaw. 

Nie rodzi t.go pesymizmu uczncie, 
lacja filozofująca. 

I jemu „wszędzie źle i smutno“, ponieważ na 
słońcu nawet plam szuka, a rozumuąc, odkrywa 
w orzeźwiającym wietrze wiosennym zapowiedź jesien- 
nych zgonów. Lubi on wsłuchiwać się w spiew pta- 
ków, ale nie śmie tego wyznać wobec samego siebie ; 
przez szkła sztucznie zadymione widzi w słowikach 
gromadkę tych, co to „ani nie orzą, ani nie sieją”. 
Tłuste bydło ks. proboszcza i zamięszana pomiędzy 
niem chuda krowina Walka Bidoka, urasta przed 
oczyma tego pesymizmu w akterów tragedji socjalnej 
— i tak wszystko po kolei, przywdziewa się w szaty 
grozy lub żałości, 

Autorko „Monologu“, którego echo z pro- 
wineji zaleciało aż do mnie czy życie kazało ci wy- 
znawać gorżką wiarę Schopenhauerów, czy też jedynie 
wmawiasz w siebie, że tak źle na Świecie? 

Nie rozumiem pesymizmu na tle wiejskiej przy- 
rody, wśród łąk jaśniejących świeżą zielonością, w po- 
wietrzu złożonem z tylu subtelnych woni, — gdzie 
wszystko jest czarem i pięknem i silą, gdzie ca'a 
mizerja ludzka maleje do rozmiarów wymoczka. 

Posłuchaj mnie pani: Wypędź na sto wiatrów 
tego złego ducha, który wciska się przemocą po- 
między twoje usta, a puhar wiosennych uciech. 

Mam nadzieję, że to nietrudne zadanie. Na- 
kształt szydła z worku, wyziera z monologu pani wro- 
dzony, zdrowy optymizm. Rozrzewnia on nawet pewną 


jeno speku- 


naiwnością we wstępie bardziej, niźli tłuste krowy 

ks. proboszcza i chudzina Walka Bidoka w zakoń- 
czeniu. (Eres). 
mt oj) EE a — 

Z „Lutni“ otrzymujemy następujące pismo: 


W programie uroczystości d. 8. maja umieszczono 
przez pomyłkę ustęp, że chóry „Lutni“ wykonają w 
kościele archikatedralnym mszę Kurpińskiego pod dy- 
rekcją p. Jareckiego, zamiast dyrygenta „Lu'ni* 
. Stanisława Cetwińskiego. 

Ostatnia próba chórów, mających się wykonać 
w teatrze w niedzielę, odbędzie się dziś o godz. 12. 
w południe na scenie. Uprasza się członków chóru 
mow. muz. „Lutni“ i „Icha“ o jak najliczniejszy 
udział. 
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Wiadomości literackie i artystyczne 
Repertoar teatralny. Dziś czeka  Lwowian 
miła niespodzianka. W pięknie zielenią, kwiatami 
i festonami udekorowanej sali, przedstawioną będzie 
ulubiona „Halka“ z panną Pawlikówną pania Skalską 
i pp. Warmuthem, Chodakowskim i Jerominem. N. tu- 
ralnie p. Warmuth śpiewać będzie po polsku, 
co stanowić będzie nie małą atrakcję dla amatorów 
przepięknego głosu naszego Śpiewaka. 

W niedzielę po południu „Kościuszko pod Ra- 
cławicami*, wieczór Thedtre paré z następującym 
programem: I. Kantaty: ze współudziałem chórów 
„Towarzystwa muzycznego”, „Lutni i „Echa“, pod 
kierownictwem pp. Jarezkiego, Schwarza i Cetwiń- 
skiego. II. „Konfederaci barscy*, fragment z dramatu 
w 2 aktach Adama Mickiewicza (akt II). III. „Stra- 
szny dwór“, opera Moniuszki, „arja z kurantem*, 
odśpiewa p. Jerzyna. IV. „Gra Jankiela* Twardo- 
wskiego, odegra kompletna orkiestra teatru hr. Skarbka. 
V. „Zaręczyny Zosi“, fragment z poematu Ad. Mi- 
ckiewicza p. t. „Pan Tadeusz.“ VI. Zakończy: obraz 
z żywych osób „Konstytucja 3. mają 1791“ wedle 
obrazu Tadeusza Popiela, ukłądu p. A. Walewskiego. 
Teatr Świątecznie przybrany. Światło elektryczne. 
Opora. Sympatyczna primadonna, panna Pa wli- 
kówna, sprezentowała się wczoraj po raz pierwszy 
w partji Małgorzaty w Gouuodowskim „Fauście*. 
Wyjąwszy arję z klejnotami, która wymaga niezwy- 
kłych warunków koloraturowych, a czego naturalnie 
pauna P , jako śpiewaczka czyste dramatyczna posiąść 
dotychczas nie mogła, reszta partji wypadła w jej 
interpretacji zarówno pod względem śpiewu, jak gry 
nienagannej, kn całemu zadowoleniu słuchaczy. 

P. Warmuth rozporządzał wczoraj wspania- 
łym tenorem swoim tak hojnie, jak rzadko kiedy. 
Z przyjemnością notujemy też, że wśród bardzo hu 
cznych oklasków otrzymał nasz śpiewak od wielbi- 
cieli swego talentu prześliczny srebrny wieniec na 
aksamitnej poduszce, ze zlotym monogramem artysty 
pośrodku. Pp. Jeromin i Ohodakowski byli w 
rolach swoich — jak zawsze dotychczas — w całem 
tego słowa znaczeniu wyborni. 


- Bank rolniczy. 


Lwow 30. kwietnia. 

O godzinie 5. popołudniu odbyło się dziś 
w sali Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
XL zwyczajne ogólne zgromadzenie członków 
Banku rolniczego, stowarzyszenia zarejestrowane- 
go z poręką ograniczoną. 

Żebranm przewodniczył prezes rady nad- 
zorczej Banku, p. Bolesław Augustynowicz, 
a zagajając obrady podniósł z ubolewaniem, że 
członkowie zbyt mało interesują się instytucją i 
dlatego wobec małego kapitału obrotowego, inte. 
resa nie przedstawiają się korzysinie. W końcu 
wyraził nadzieje, że ziemianie zrozumią interes 
osobisty i liczniej przystąpią do Towarzystwa. 

^4 porządku dziennego przedstawił dyrektor 
Banku p. Bogdański sprawozdanie rachunko- 
we dyrekcji za r. 1890. Sprawozdanie to wyka- 
zuje przychód w kwocie 377.544 zł. 72 ct, roz 
chód 366.921 zł., zapas gotówki 10.923 zł. 14 ct. 
Ogólny obrot kasowy wynosił w 1890 roku 
144.766 zł. 30 et. 

W rachunku strat i zysków wykazuje dy- 
rekcja, iż wydano na koszta administracji i amor- 
tyzacje 12.951 zł. 54 et., co wynosi około 24°/p 
ogólnej sumy udziałów. 

Rachunek zamknięty został stratą w sumie 
2118 zł. 52 ct. 

Z dniem 1. stycznia 1890 liczył Bank rolni- 
CZy członków 10% z udziałami 212; prrzybyło 
W T. 1890 członków 8 z udziałami 16, było za- 
tem razem członków I1U z udziałami 285. 

Zwrócono w roku 1590 członkom 7 udzia- 
łów 11, pozostało z dniem 31. grudnia 1590 
członkom i03 z udziałami 211. 

Po koniec 1890 r, wpłaciło: 96 członków 
196 udziałów zupełnie po zł. 200 czyli 39.200 
zł. 7 członków 15 udziałów częściowo w sumie 
050 zł.; razam JUŚ członków 241 udziałów 


akoniec nieczułą | W sumie 40.250 et. 


Wykaz obrotu zboża za rok 1890 przedsta- 
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wia, iż kupiono komisowo ogółem 24.307 ctn: 
mtr. zaś sprzedano komisowo 23.205 ctn. mtr. 

Głos zabierali pp.: Gizowski, Agopsowicz, 
Porceri, Kellerman, Potworowski, Wielowiejski — 
poczem zgodnie z wnioskiem rady nadzorczej u- 
chwalono pokryć stratę w kwocie 2.118 zł. 82 et. 
z funduszu rezerwowego. 

Następnie na wniosek komisji rewizyjnej. 
przedstawionej przez p. Lekczyńskiego, 
uchwalono dyrekcji absolutorjum z rachunków 
r. 1890, oraz uznanie za jej działalności w osta- 
tnim roku. 

Z kolei wybrano do rady nadzorczej pp.: dr. 
Władysława Riegera i Wilhslma br. Siemień- 
skiego, Lewickiego; do komisji rewizyjnej pp.: 
Czesława Lekczyńtskiego, Kazimierza Rudnickie- 
go, Antoniego Roszewskicgzo, Bolesława Długo- 
szewskiegu i Henryka Potworowskiego. 

P. Potworowski postawił wniosek, aby 
ustanowiono po powiatach cenzorów w celu uła- 
twienia członkom uzyskania kredytu; następnie, 
aby w okólniku wystosować się mającym do wła- 
ścicieli i dzierżawców dóbr w kraju, wezwać 
szersze koła obywatelskie do przystępowania do 
towarzystwa celem powiększenia kapitału udzia- 
łowego. 

Wniosek ten przekazano radzie nadzorczej 
do załatwienia. 


Ja nig yA ļi Paraon ir 
Pizegiąd polityczny. 
* Według zapewnień Nemzeia, rząd serbski 
wystosował do rządu bułgarsziego notę, która ma 
stanowić odpowiedź na żsdanie wydania w ręce 
władz bułgarskich posądzonego o udział w osta- 
tnim spisku Rizowa Nota opiera się na czterech 
następujących punktach: |. Rizow nie był współ- 
winnym w zamachu rosyjskim; jest tylko emi: 
grantem politycznym. 2. Między Serbją a Bał: 
garją nie ma konwencji w sprawie wydawania 
politycznych przestępców. 3. Zarówno Bułgarja. 
jak i Serbja postępowały zawsze w podobnych 
wypadkach według własnego uznania. 4. Decy- 
dującym tu jest przykład Turcji. która w roku 
1848 odmówiła wydania węgierskich i polskich 
emigrantów. 

* Ambasador resyjski w Stambule, p. Ne- 
lidow wystosował do Porty notę, w której żali 
się na zatrzymanie w Dardanellach parowca ro- 
syjskiego „Niżni Nowgorod.* Nota jest zredago- 
wana w bardzo ostrych wyrazach i kończy się 
oświadczeniem, że rosyjskie poselstwo od tej 
chwili zmuszone będzie samoistnie sobie radzić, 
żeby zapewnić rosyjskim statkom handlowym 
swobodny przejazd. Groźny ton noty wywołał 
niepokój w rządzie tureckim; odpowiedż Porty 
ubolewa nad uwagami posła i dodaje, że gdyby 
to, co zapowiadają, miało się urzeczywistnić, in- 
ne mocarstwa mogłyby się czuć powołane do 
wdania się w tę sprawę, 

* Watykański Moniteur de Rome zwraca 
uwagę w artykule wstępnym, że rezydencja pa- 
pieska otoczoną jest dokoła magazynami prochu 
i twierdzami, co jest zarówno niebezpiecznem, 
jak i uwłaczającem. W sprawę tę powinna się 
wdać Kuropa; kurja nie może sama ponosić 
szkód, wyrządzonych przez niedbałość urzędo- 
wych władz włoskich i przez ich wrogą kościo- 
łowi politykę. W istocie donoszą, że kardynał 
Rampolla wystósował odpowiednią notę do 
wszystkich reprezentaniów mocarstw zagrani- 
cznych przy Watykanie, wykazującą niebez- 
pieczeństwa, na jakie narażone są watykańskie 
pomniki sztuki. Administracja Watykanu za- 
mierza podobno wezwać rząd włoski do zwrotu 
strat, poniesionych przy wybuchu z dnia 23. 
b. m. 

* Według doniesienia Schles. Ztg, w naj- 
bliższym czasie zwołany będzie do jednego z 
miast Niemiec środkowych, socjalno-demokra- 
tyczny kongres wszystkich cechów niemieckich. 

Telegramy z innych pism.) 

Wiedeń 1. maja. Presse konstatuje, że Polacy 
starali się tak co do projektu adresu dra Biliń- 
skiego, jak też w ogóle w całej rozprawie, zująć 
pojednawcze stanowisko. Zasługą ich jest, że 
chcieli utrzymać spokój w parlamencie, Jeżeli im 
się to nie powiodło, to nic ich wina; odpowiadają 
za to ci, którzy umiemożliwili to staranie. Presse 
oświadcza, że odrzucenie wniosku Plenera w ko- 
misji nie było przyczyną, ale jedynie pozorem do 
(a 154 osobnego adresu ze strony lewicy. 
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Rada państwa. 

_ (Telegramy „Dziennika Polskiego”). 

iedeń I. maja. Przebieg wczorajszego po- 
siedzenia okazał dowodnie, jak niewdzięczną ro- 
botę podejmują ci wszyscy, którzy cheą widzieć 
Koło polskie ręka w rękę z-lewicą. Nienaturalny 
sojusz tego rodzaju jeszcze nie zadzierzgnął się 
należycie, a już nastąpił rozłam na całej linji. Oto 
Inwica wnosi własny projekt adresu, 
przyczem pocieszą się myślą, że adres polski bę- 
dzie mógł być z pomocą Coroniniego uchwalo- 
nym, rząd zaś nie Lędzie zmuszony paktować z 
Mtodoczechami. Ostatecznie przebieg posiedzenia 
był następujący : 

Po odrzuceniu przez komisję poprawki z lewicy, 
dotyczącej ustępu o sprawie oświaty, zabrał głos 
jeden z przewódców niemieckiej opozycji celem 
oświadczenia, że on i jego towarzysze polityczni 
nie są już w możności głosowania za projekiem 
p. Bilińskiego, zastrzegają sobie przeto, iż 
na końcu obrad wniosą projekt własny. ŻA wnio 
skiem Plenera głosowała jeno lewica, obaj 
członkowie stronnictwa niemiecko-narodowego 1 
hr. Coronini. Projekt lewicy zostanie dziś 
ogłoszony. Tenże porusza się w ramach poprawek, 
postawionych przez Plenera na pierwszem posie- 
dzeniu komisji adresowej. 

W dalszym ciągu posiedzenia tej komisji, o 
czem już donosiłem, zdarzyło się przesilenie 
sprawozdawcze. Pochop do tego dał wniosek 
Steinwendera, który opiewał: „Gdyby na- 
wet izba poselska, zgodnie z intencjamij mowy 
tronowej, okazała się gotową do tego, aby prze- 
dewszystkiem szukać pomyślnego dla ogółu roz- 
wiązania ważnych zadań ckonomicznych i cywi 
lizacyjnych, mimo to jednak przekonani jestesmy, 
że to bynajmniej nie spowoduje stagnacji w dal- 
szym rozwoju praw i swobód obywatelskich. 
Zrównanie ludnosci wiejskiej z miejską w kwe- 
stji wykonywania praw wyborczych, reprezentacja 
klas poszczególnych, lepiej odpowiadająca Zasą- 
dom sprawiedliwości i stopniowi ich produkcji, po- 
łączona z  postępująceni naprzód  ro0zszerza- 
niem praw politycznych na warstwy, dotych- 
czas Od wykonywania tych praw wykluczono; 
rozwój postępowy ustawodawstwa prasowego i 
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dla stowarzyszeń —, wszystko to da się osiągnąć, 
nie czyniąć uszczerbku ni zwłoki w spełnieniu 
któregokolwiek z ważnych zadań i reform eko- 
nomieznych... Otóż jakkolwiek Biliński oświad- 
czył się przeciw przyjęciu powyższego mstępu, 
został tenże uchwalony większością jednego głosu 
(15 pro — 14 contra). Za nim głosowała część 
lewicy, członkowie stronnictwa narodowego, Mło- 
doczesi i Romańczuk. Wobec tego oświad- 
czył Biliński, że w takich waruukach nie 
może być sprawozdawcą adresowym i musi zło- 
żyć powierzony mu referat. Wówczas wniósł 
Meznik, aby dopiero co powziętą uchwałę rea- 
sumować i wniosek ten utrzymał się 18 głosami. 
Przyjęcie rzeczonej poprawki Steinwendera na- 
stąpiło było skutkiem chwilow.j nieobecności 
kilku posłów. 

Na posiedzeniu wioczornein proponował Stein- 
wender dodanie us.ępu. wspominającego o utrzy- 
maniu ztej strony Litawy stanu narodowych po- 
siadłości, lecz wniosek ten cdrzucono. Ten sam 
los spotkał wniosek Kaizla, domagający się 
opuszczenia ustępu o ugodzie czeskiej, 
i Sukljego, kładący nacisk na równouprawnie- 
nie. Przy tym ostatnim głosował Romańczuk 
z lewicą. Następnie przedłożył Plener projekt 
adresowy lewicy. Tenże jest krótki, a zaakcen- 
towane są w nim te jeno punkta, które Plener 
podnosił w formie poprawek do projekta Biliń- 
skiego. Mianowicie żąda on, aby rząd na czele 
spraw w zystkich stawił ideę państwową i nie 
dopuszczał do działania wpływów partyjnych na 
administrację. 

Wtedy dopierojstanie się możebną kooperacja 
rozmaity h grup izby. Wspomniany jest również 
„nieprzerwalny rozwój szkoły ludowej*, a w 
kwestji wiedeńskiej kolei miejskiej powiedziano 
pomiędzy innemi: „Oby powiodło się stworzyć 
silny organizm gminny, przejęty duchem zgody 
i obywatelskości. a wolny od waśni społecznych i 
wyznaniowych“. W końcu przy wzmianee 0 „ugo- 
dzie czeskiej*, wyraża się projekt Plenerowski, 
że „znaczenie szczepu niemieckiego w Austrji, 
nie może być, bez szkody dla państwa, przez 
dłuższy czas zapoznawane*. 

Izba panów przyjęła znany 
bez dyskusji i jednomyślnie. 

Wiedeń 1. maja. (Posiedzenie tzby postów). 
Drugą galerję szczelnie zapełnili świątkujący ro- 
botnicy. 

Wpłynęło pomiędzy innemi przedłożenie w 
sprawie zgody pomiędzy Bukowiną i administra- 
cją państwową co do długu indemnizacyjnego, 

Przy przejściu do porządku dziennego wno- 
si Plener, by. uznano kwestję subwencjonowania 
ludności czeskiej dotkniętej klęską powodzi jako 
nagłą, poczem przyjęto rezolucję wniesioną przez 
komisję budżetową. 

Z kolei rozpoczęła się debata nad deklara 
cją. Włoch w sprawie przedłużenia terminu wypo 
wiedzenia traktatu. 

Wniosek komisji broniony przez referenta 
Schwegla został po dłuższym wywodzie Ko- 
złowskiego o polityce taryfowej i po poparciu go 
przez ministra handlu przyjęty. 

Następnie przystąpiono ao pierwszego czy- 
tania wniosku Lisera o zmianie ordynacji wy 
borczej. 

Krauss przemawiał za wnioskiem. 

O godzinie trzy kwadranse na drugą, posie- 
dzenie zamknięto. 

Wiedeń 1. maja. W kołach polskich auto- 
nomistów panuje pr.ekonanie, że do sojuszu z 
lewicy stauowczo już nie przyjdzie. 

* 


już projekt 


* 

Według Morawskich Listów czescy wy- 
borcy z Przyrowa (czy wszyscy?) wezwali 
klub posłów czesko morawskich, aby w plenum 
izby posłów za młodoczeskim projektem adresu 
głosowali, inaczej będą zdrajcami obwoł ni. 


Z 


felegramy „Dziennika Polskiega 

Wiedsń 1. maja. Ze wszystkich ognisk przo- 
mysłu austrjackiego nadchodzą wieści o skonsy- 
gnowaniu sił zbrojnych przy sposobności 1. maja 
jak niemniej o zakazach zgromadzeń. 

Praga 1. maja. Przeciw proboszczowi Lischka 
w Kladnie usiłowano dokonać — jak twierdzą, ze 
strony anarchistów — zamachu dynamitowego. 
Załoga tutejsza została skonsygnowana, 
ewentualnie wyruszyć do Kladna. 

Paryż 1. maja. OConstana złożył na radzie 
ministerjalnej sprawę z licznych i rozległych za- 


aby 


robotniczego. 

Berlin 1. maja. Co do ściślejszęgo wykopu w 
19 okręgu hanowerskim, znane są już rezultaty 
z 45 miejscowości, gdzie wszędzie ks Bismark 
otrzymał większość 700 ogółem głosów. Wybór 
jego zdaje się być pewnym 


nią już przygotowania rozliczne, ga WTzy ty 
carskiej w legie, 

W parłamencie oświadczył rząd na dotyczą. 
cą interpelację, że nie ma nadziei, aby traktat 
handiowy Niemiec z ku munją został zawarty, 
gdyż kraj ten skłania się ku cłom ochronny m$ 

wie.ien l. maja Obiegają pogłoski, że prof. Bill. 
roth, który jest obecnie ehory, chce zrezygnować z pro- 


fosury. Jako następcę Jego wyimieniają prof, Woeiflera 
z Uracu. 


Gródek 1. maja. Starostwo zakazało komi: 
tetowi urządzającemu obchód 100-letniej rocznicy 
3. Maja rozesłania w zamkniętych kowertach 
imiennych zaproszeń na zapowiedziany odošyt 
Nadto prócz nabożeństwa zabroniono urządzońia 
jakichkolwiek  manifestacyj. (Wobec tej okoli- 
czności, iż odczyt ma się odDyć w kołka ściśle 
zamknętem przy współudzialetylko osób aaproszo- 
nych, zakaz ten zdaniem naszem zupełnie komi- 
tetu nie zobowiązuje Pr. Bed. ). j 

Wieczór odbędzie się jluminacja miasta, 
która zapowiada się świetnie, 

Wiedeń 1. maja. Ż wyjątkiem urzędowej 
Wiener Abendpost nie wyjdą dziś wydania wie- 
czorne gazet wiedeńskich. 

Praga 1. maja. W mityngu na wyspie strze- 
leckiej urządzonym przeż robotników należących 
do międzynarodowego stronnictwa socjalistycznego 
bierze udział mniej robotników aniżeli w zeszłym 
roku. O godzinie 10. rano było tam co najwy- 
żej 5000. osób, w tej liczbie wiele kobiet. Ro. 
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rządzeń militarnych, wobec dzisiejszego święta 


W zamku Babelsberg, obok Poczdamu, osy- 


warmurswa 90 Ct. 
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boinicy. sami utrzymują porządek. Władze za- 
kazały wywiesić czerwony sztatńdar i inne em- 
blemata co w przeszłym roku było dozwolone. 

W ostrawsko karwińskich kopalniach węgla, 
z wyjątkiem dwóch szybów, robotnicy pracują. 
Spokój nie zamącony. Od wczoraj wojsko obsa- 
dziło wszystkie szyby. 

Wiedeń 1. maja. Od godziny 8. rano do 
teraz (godz. 1. min. 10.) odbyło się około 60 
zgromadzeń robotniczych. Wszędzie przyjęto 
znaną rezolucię jednogłośnie. 

W tej chwili wyruszają właśnie robotnicy 
świątecznie odziani, wraz z rodzinami do Pra- 
teru. Gdy nadjechał powóz cesarski rozstąpili 


się, witając monarchę w sposób pełen sza- 
cunku. 
W Praterze zamówili sobie robotnicy 35 


lokali restanracyjnych. 

Z prowincji nie ma dotąd żadnych uwagi 
godnych wiadomości. 

Charlercy 1. maja. Burmistrz zezwolił na 
urządzenie publicznej manifestacji robotniczej, za- 
kaza jedynie rozwijania czerwonej chom gwi 
Przewódzcy robotników zobowiązali się utrzymać 
spokój i porządek. 

Geestemiinde 1. maja. Wybór ściślejszy mię- 
dzy Bismarkiem a soejalistą Schmalfeldem. Do- 
tychczas nadszedł rezultat z 58 okręgów wybor- 
czych, w których Bismark otrzymał ogółem 7231 
a Schmalfeld 4763 głosów. 


Berlin 1. maja. Dotąd pracują robotnicy pra- 
wie we wszystkich warsztatach i fabrykach. Gru- 
py robotników urządzają wycieczki. Na wieczór 
zapowiedziano kilka socjalistycznych zgromadzeń 
w celu naradzenia się nad zaprowadzeniem 
6-godzinnego dnia pracy. Według gazet socjali- 
stycznych, właściwe robotnicze święto majowe 
odbędzie się dopiero w niedzielę. 

Rzym 1. maja. Pogoda przecudna. Miasto 
wygląda jak zwykle. Wszyscy przewidują, że 
miłyng robotników odbędzie się spokojnie. 

Bolgrad 1. meja, Usiłowania Hunyady'ego 
by Natalję zmusić do wyjazdn, spełzły na niczem. 
Natalja trwa w pierwotnem swem postanowienia: 
uledz gwałtowi tylko. 

Londyn 1. maja. Na zgromadzeniu delega- 
tów Trades-Union (Związków robotiltozych) o- 
świadczył sekretarz Shipton, że zapowiedziany 
na niedzielę dnia 3. maja mityng robotniczy w 
Hyde Parku przewyższy rozmiarami wszystkie 
mityngi, jakie kiedykolwiek dotąć były. Mi- 
tyng ten uchwali rezolucję za okmio-godzinną 
pracą 

Paryż 1. maja. Sekretarz syndykatu robo- 
tniczego zawiadomił ministra rolnictwa, że przed- 
stawi mu się dzisiaj wraz z deputacją robotni- 
ków. Minister oświadczył na to, że krok ten jest 
całkiem bezużyteczny, gdyż ministers dziś go 
nie przyjmie; jeżeli zatem chce mówić z mi- 
nistrem. to musi prosić o audjeneję, w którym 
innym dniu. K 

Dzienniki przepowiadają, że dzisiejszy dzień 
przejdzie w Paryżu spokojnie. W La Louvière 
uwięziono kilku podżegaczy i przywódców robo- 
tników. W Borinage wzywali przywódcy robo- 
tników do urządzenia bastówki. Policja urządziła 
w noes obiswę 1 aresztowała 104 indywiduów 
nie. mających przytałku. W Roanne uwięziono 
kilku anarchistów. 

_ Wiećeń 1 mija. W izbie panów, w Re | 
miano zamknąć posiedzenie, począł jakie człowiek na cji 
głośno rozprawiac i rzucać na szlę mnóstwo kartek papieru 
zawierających ogłoszenie niejakiego Teodora Prochaski i: ży- 
niera z Pragi o tem że odkrył w Qzeoshach ałoto i pla.yn= 


Człowiek ten widocznie jest obłąkany, *8 wezwany pises 


urzędnika policji, poszedł z nim spokojnie do komiszyjafu. 


„NADESŁANE. 
Powickrnzemia (sisgpafc7 e 


z « :okolsiek fotografii aż ðc naterelnej więlzame « 
wykonuje bee gair sly PoS szl 


d A s ves 
jara. j Henni 4 b aie: s «. 


WIOZrAĆ: ::: 
Wa nauk |ekszskich 
ADOLE WEISS 
amrykaisk? dentysta 
po odbyeie specjalnych adjów w Berlinie i Filadelfji 
osiad? We Lwowie 1 rozpoczyna praktykę z dniem i. maja 
a przy ulicy Karolu Ludwika l. 11, 


Dr. 


Obecna pora. W tej właśnie porze należy 
gpróbowsć użycia produktów cenionych powszechnie 
a gy, dla utrzymania powioki ciała 


eż w stanie piękneści. Pomimo 
oz zimna i zmian temperatury, 


„ jezz twarz i ręce nie doznają Ża- 
j dnej skazy, dzięki używania 

Gróme Simona, Pudru ryżowego 
I Mydła Simona. — Dla uniknienia 
licznych naśladownietw żądać pod- 
pisu: Simon, uł. de Provence, 36, 
w Paryżu — We Lwowie w apte- 
kach pp. Mikolascha, Wewórskie- 
go, Ruckera, w składach iperfum 
i u fryzjerów. F16 
Z Z O Z Z OJ A 

Wszech nauk lekarskich 


Dr. Wojciech Chrząszczewski - 


osiedlił się z dniem 1, maja b. r. w Samborse. 


TEATR HR. SKARBKA. , 
5 z iá: 


Ku uezczeniu 100-letniej roczuiey ogłoszenia 
KONSTYTUCJI w dniu 3 go Maja 1791. 


JTTA IFA. 


Opera w 4. aktach, słowa Włodzimierz» Wolskiego. 


meonolitowa 56 ct. J d 
cynkowa 55 ct 


4 


A D. T y ondlonaiani, 


portretami i napisami 
= u 1410 


C- k. urzą podatkowy w Lisku A. GETRITZA 


poszukuje uzdolniouego djetarjusza za we Lwowie, ul. Trybunalska l. 16. 
wynagrodzeniem dziennem 80 et. 338 


Drobne ogłoszenia. 


Doniesienia rozmaite 


po 1’ 


, canta od wyrazu. 


|pooezukpie się natychmiast na 
ozas dłuzszy dla młodej spo- 
kojuej osoby frontewega pokoju Z 050 
bnem wejściem (lub z wspólnym przed- 
pokojem) na pierwszim piątrze w okolicy 
Chorążczyzny lub ulicach przyległych. 
Wikt domowy i dobra usługa byłyby 
bardzo n: rękę. uil 

Reflektanei raczą się zgłosić līsto- 
wnie pod X. Y. Z. w Biurze dzienników. 


Mud. Dr. Kretowicz 


ordynuje przez cały sezon kąpielowy 
w Karlsbadzie 143 
mieszka jak dawniej 
„Stad, Wars'hau* Kaiserstrasse. 


Wsorzelaż zma! 


F etnie mieszkanie w Suopko-| Wszelka garderoba męska, da mska 
a wie 3 pokoje na piętrze z ku:huią |i dziecinna. liberja dworska. buciki, 


pumn „Baranów potrzebnje ekspe- 
dytorki i telegrafistki do samoistnego 


ser hygieniczny, zalecany przez 
325 


lekarzy, hez żadnych domieszek, poleca 
Adolf Pokorny, magister farmacji. 
Lwów, Wał'wa 15. Cena pudełka 70 et. 
= = > 
pennomanegn koncypienta 
poszukuje dr. Kohn, sdwokat w Do- 
351 


prowadzenia pocaty. 


Oprzedaż płócien krsjowych 

czysto lnianych z najlepszych wyro 
bów korczyńskichi po najtańszych cenach 
Przy uliey Dominikańskiej |. 5. Franci- 
szek Zajehewski. 343 


bromi!u. 


r7dolny maszynista i stereoty- 
Li per poszukuje kondycji. Adres wskaże 
Administracja. 350 


Mieszkania i sklepy 


po 1 eencie od wyrazu. 


Strmsowie jest 2.000 szt. drzew 

i rosiin oranżeryjnych razem 

lub p.jdyuczo do sprzedsnia. Bliższa 
wiadomość u A. Rogalskiego we Dworze 
tamże. 338 
— 

iewnik rzędowy do rzepaku i ey- 

n) Iinder do czyszczenia pszenicy — 
jeczmien'a i nawsa — poszukuję do ku- 
pienia. Zgłoszenia z opisem szczegóło- 
wini pcste restante Niżankowice», AR. Z. 


Pomezania od różnych termi- 
nów. Sklep. Stajnie. Wozo- 
wnłię. Skład na towary wynajmuje 
Zarząd realności Emilia Bertemi- 
liana Brajera w godzinach 9.—12 
i 3.—5. 195 


dolny Ślusarz maszynowy, 


reaszyn 


tokarz, a zarazem monter, znaiczia | "= | kapelusze, bajecznie tanio w zakładzie 
stałe zajęcie jako kierownik warstatu Mozna wygodae nw lato w pak: 
mec*anicznego dla solniczęeli Cetnerowskim są do wynajęcia. Te- 
23, 


; Jaszczyszyna 


lefon w miejscu. 


319 


9,9,0,0,0 © © © © © © © <0 © © © ©,© <> © © © © ©, 5 
Komisowy skład wyrobów 


wzorowego warsztatu tkackiego 
z Glinianach 


w magazynie konfekcji damskiej 


an LA 

Walerji Woyczyńskiej 

we Lwowie, ulica Halicka liczba Il 
poleca w wielkim wyborze i tanio: 

płótna, obrusy, serwety, ręczniki, ścierki, chustki 
do nosa. drelichy na story. na materace i na liberje, 
chodniki, portjery i wory na zboże. 

M Ceny stałe i fabryczne. "qmg 


; 


Bracia Kohlhaunpt 


Fryszerka miedz‘, walcownia, kotiarnia i fabryka 
wyrobów z metalu 
w Ustroniu (Szlązk austr.) 


DZIENNIK POLSKI s dnia 2. Maja 1801 r. 


SZAMPAŃSKIE WINO BOUZY 
Extra DUC de LABOISSIERIE 


Carte d'or z Reims w Szampanii. 
Z naturalnych winogron — doskonałego smaku. 


Do nabycia we Lwowie w cukierni pp. Hausera i Bienieckiego i u J. Ku- 
dewicza w Hotelu Europejskim. 


Hotel Krakowski 


we Lwowie, przy placu Bernardyńskim Obok toru 
kolei konnej w centrum miasta położony, 


Zarząd hotelu zawiadamia Szanowną P, T. Publiczność, ;j 
obniżył eeny za pokoje gościnne w ten sposób, że za pościel i usługę 
osobno się nie opłaca, tak, że można dostać pokój z pościelą i usługą 
od 50 et. za dobę począwszy. 

W hotelu tym są do najęcia umeblowane pokoje kawalerskie 
z usługą i pościelą, począwszy od 10 zł. a. w. Miesięcznie. 

Dziękując za dotychczasowe łaskawe względy Szauowuej 
Publiczności poleca się nadal. 1376 


Zarząd hotelu krakowskiego. 


528 


4 
4 

x 
4 
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| 
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Przepyszne wzory dla osób prywatnych gratis i franko. 


Nowość dotąd niebyw:ła: książki z wzorami dia krawców niefrankowane tylzo 
za nadesłaniem zł. 20, które po zamówieniu strącone będą Z rachunky, 


$ Materjały na ubrania. 


X | Peruwien i doskin dla Wielebnego Duchowieństwa, przepisane materie na mundu 
dla e. k. urzędników, także dla weteranów, st-aży ogniowych. g'mnastyków i służących, 
na liberję — niemniej sukna va twlardy, Stoliki do gry, pakłak, także nieprzemakalny 
na ubiory myśliwskie, materje do prania, pledy do podróży 0d 4—14 zł, Kto pragnie 
nabyć towar ucze.wie Sporządzony, trwały, czy to wełniany, nie zaś bezwartościowe 
symaty, które coraz częściej oferują po «nx. h bardzo niskich, jednak w gatunku tak 
złym, że opłata krawca za robotę wartość przedmiotu kupionego przewyżgz., ten 
niech się uda do największego składu sukna w Austro-Węgrzech pod śirmą : 


Jaa Stikarofsky w Bernie morawskiem (Brünn ). 


1252 


1296 


u M. Rogowskiego w Jeziernie, 


pinaro wywiadowcze Ostrow- 
skiej w Stanisławowie, stręczy słu- 
Żbę i dzierżawy. 324 


«z a 


ełena powieść Juliusza Giłowskiego 
do nabysia w Księgarni Polskiej. 


;poracja pierwszerzędna w Gali- 
4 cji z komfortem urządzena z zapasem 
piwnieznym do sprzedania. Adres ulica 
Janowska l. 38. Elżbieta Laszkiewicz, 
Lwów. 326 


Eine Norddeutsche dor poinischeń 
Sprache unkindig — sucht Stelle 
als Bonne auf’e Lsmd. Gef. 
Clferte bitte unier L. R. 166 aa die 
I'xpełitionm der „N. Referma*. Krakaa. 
M osiecizląa Uprasza matka gė dro- 

brych dzieci, pozosiając bez utrzy- 
mania, w braku życia i wszelkich potrzeb 
do życia, a nadto mieuleczałnie słaba, 
udaje się taż do czułych serc Sa. Publi- 
czności o podanie łaskawej ręki tomocy 
wprost pol adresą: Kantarówka Tarnów. 
Elżbieta Skórska. 340 


2-50. 


DUSZNOSC — KASZLE 


Na wiosnę! 
TOWARZYSTWO POWRÓŹNICZE 


w Radymnie 


peleca : 


hamaki szpagatowe wiązane 
to 3 mł. za sztukę 


hamaki szpagatowejbez guzów 
po 4 zł. 50 ct. za sałukę 


tudzież przybory potrzebne do 
gimnastyki na wolnem powie- 
1 trzu. 


DYREKCJA: 


Ks. Leon Pastor. Marceli Świechowski, 
a EE) 
Dobra sposobność! 


Z powodu zwinięcia fabryk) 
machim można nabyć pod korzystnymi 
warunkami tak ryczałtowo, jakoteż poje- 
dyńczymi przedmiotami całe 
urząłzenie fabryczne skł:dajare Big z 
massyny parowe! z kotłem i tri SIMISTAMI 
— 6 tokarń różnej wiel ości, do Ż*l4Za, 
mótslu i drzewa -- 2 heblarnie dv Żelaza 
i i do drzewa, grin'arki, 2 wiertaczek 
ps słupach — piła wstęgowa — całe 
urządzenie do giserni żelaz» i metalów 
z kilkuset sztukami kastli — urządzenie 
do warstatu ślusarskiego, kowalskiego 


E 4, 

3 ŚR wnież może być cała realność 
fabryczna składająca się z 4 budyn- 
kós i domu mieszkalnego, : 
nego dziedzińea przy ulicy Balonowej 
i Ponieńskiaj we Lwowie, albo też par- 
cele budowlane różnej wielkości 
pod bardzo p zystępnymi warunkami 
sprzedane. | i | 

Bliższa wiadomość w Towarzystwie 


1398 


«aliezkowem we Lwowie, pl e Marjacki 
„lozba 9. 1 


oraz obszer-, 


angielskie, amerykańskie i belgijskie 
„iwa wszystkich wielkościach i syste- 
“mach, poleca znany z taniości i 


magazya broni myśliwskiej 


Lwów, plac Marjaçki liczba 3. 


A ASTMY I KATARY 


leczą sie pzez uzycie Rurek zwanych 
FUMIGATEUR ESPIC 
— KATARY — NHEWRALGIJE 


w Paryżu: sprzedaż hurtowa J. Espic, ul. St-Lazare, 20 ; 
wa Lwowie: wap'ekach P’, Mikołascha. Ruekera i Wewiorakiago. 
Wymagać podpisu jak obok na każdej rurce. 


403 | 


esznkuje s'e pomieszkania 

z 9 pokoi, przedpokojn, spiżarni, ku- 
Gy) strychu i piwnicy — przy ulicy 
Akademickiej, Kopernika, Batorego, Zi- 
morowicza, Chorążczyzny — także przy 
placu Marjackim lub Halickim od 1. lipca 
lub 1. czerwea, Adres: Akademieka 3, 
II. piętre. — K. P. 


wne 


Korespondencja prywatna. 
23—37. 


Dziękuję za list — ezkəda, że tak, drzwi 10. 


rzadko — smutno bwa ciebie — co tam 
z balkonem — może będę aa Twoje imie- 
niny u Ciebie w mieście, u może Ty na 
ebchód 3. przyjedziesz. Nowe wiade- 
mości. N. 342) 
Íİ[Å—_ 

Roebitku! Pourquoi ne ma repeadez 
Vous pas iei. Fais cela et Vous revevreŁ 
une lettre. Avez vous oublia.. Zeby 
dźwigną: człowieka, nie wiele potrzeba. 
Trochę miłości w sereu, trochę łaski 


mieba... Dokończ... co zacz. */sg. 


REWOLWERY 


obo- 
1390 


rowago towaru 


S. PIELECKIEGO 


PŁÓTNA DOMOWE 


czysto nicianne 
sztnka 23'/4 metr długie 
KA 850, 10, 11, 12 
z najlepszej przędz 
|. 13, BR 7 
Płótno na prześcieradła, 
165 i 175 ctm. szer. 14'ją metr. 
długie, zł. 13:50, 14, 15, 16, 
„Da 6 lub 7 prześcieradeł, 
Chustki do nosa nicianne 
tuzin zł. 2-40, 2:30, 3/40, 4. 

, Serwety stołowe. 
tuzin zł. 2:40, 2-30. 3775, 935. 
Obrusy na G osôb, 
zł. 10, ADANIE 215. 
Serwet'l desert z fredzlą 

tuzin zł. 1760, 2, wm, 3:20. 
Gurnitary kiwowe kolor 
z 6-cioma serwetkami, 
zł. 2, 3, 370, 4, 
Ręczniki nicianre, 
tuzin zł. 3, 3-3), 4, 460. 
Ścierki płócienne, 
tuzin z*. 3-10, 3, 3-60. 


poleca handel 


JANA RIEDLA 


WE LWOWIE. 


1 
hi 


j 


4|50 ct., pół kilowa 3 zł. 85 ct. 


821 


EWO g 35008. ŁV. 


wynoszące, prawomocne wyroki zapłaty 
i egzekucji rozmaitych należytości kupie- 
ekich, częścią we Lwowie, a częścią na 
prowincji zalegających, są z powodu 
zwinięcia ifiteresu ratalaego, z wolnej ręki, , 
za bardzo umiarkowaną kwotę | 

ryczałtową do odstąp enia. | 

Bliższych wiademości w tej mierze 
destarczy z grzeczności p. Herrmann, 
we Lwowie, ul, Kaźmierzowska |. 23, ur. 


Gmach Teatralnv. 


RBRuljon 


z samego drobiu. Podkowa pół 
kileowa po 4 zł.90 ct (póki mały zapas 
starczy) Próbki bulioau z kur za 30 ct. 
2 deka posełamy. Buiion vyrabiamy na 
sposób Lieb aga, zwany Wełynia, prze- 
wyższa, ący go poływnością (vo świadczy 
rozbiór chemiezny). Puszka I ki'owa 7 zł. 
Próbki 
puszka Í zł. 

Nr. (0 z trufami 7 zł. 50 et. kilo. 

Nr. I wyborny 6 zł. 50 et. kilo. 

Nr II doskonały 5 zł. 50 ct. kilo. 
W handlach krajowych bulion nasz 


ji tylko w foruie podkowy z krzyżem 


sprzedają. 1418 


Zarząd Dworu Łapszyn p. Brzeżany. 


Wieś 


12 k:lometrów od miasta Gródek 39 kilom. 
od Lwowa odległa przy gościńcu 
murowanym położona, skłedająca się z 3 0 
mórg doskouałych z natury i wyśmieui- 
cie zagospodarows nych pól ornych (czarno 
ziem) i słedkich łąk, z zupełnie nowych 
budynków gospodarczych, z renomowaną 
chmielarnią, jest zaraz albo cd wiosny 
roku 1892 do sprzedania. 

Bliższej w'adomości zawięgnać można 
u Wgo Stanisława Agopsowicza 
w Krupce poczta Komarno. 1373 


Caysio węg, netaralno WIN 


własuej uprawy 


Erlaner. Wisontayer, czerwone 
i białe, około 4-49/, litra zł 230 i 2:60; 
najlepszej jakości 9:20, Tokayer Sa- 
merodner 520; Ansbruch 720; 
słodkie naturalne najlepszej jakości 10 zł 
Wina powyższe ekspedjują się 

w 5 kilowych pakietach franeo i za po- 
braniem, Ceny em gros obliczają się 
taniej. 1392 

Czysta „Kross Borowiczka* 

zł. 


W. FAYKISS, producent wina 
i król. węgieruki poczłmistrz 


Podolin (Węgry). 


LG T WEED 
Jedynie Rostanracja 


AAFTULY TORTFEMA 


we Lwowie iws 


od reku 1853 istniejąca posiada 
własny skład najlepszego PIWA 
OKOCIMSKIEGO z browaru 
Jana Gótzs w Okocimie, które 
sw} dobrocią wszelkie inne piwa prze- 
wyższa, jako 
SKIEGO z browaru J. Liiien- 
folda i Sp. we Lwowie. Najprze- 
iniojsze piwo okocimskie ko- 
sztuje biorąc do doma 24 ct., 
zaś Awowaki leżak marcewy 
L6 et. za litr. Sługi posyłane do 
anie po piwo mają wysazać się moim 
iletem na dowód, że piwo z mej restau- 
racji pochodzi. Kuchnia zdrowa, Smaczna 
i taaa, Wybór potraw wielii. Uodzien- 
nie wyborne fiaczňi i inne gorą- 
*© i zimna przekąski śiu:adankowa. Usłu- 
č% akrzętna i rzełalux, platuiczym zaś 
sam jestem. — Poletając się łaszawym 
względom Szanewuej P T. Publisznośc: 
kreślę się uriżosyn sługą 


iafinła Tocpfer, 


właściciel restauracji p d L 18, 
pry ul. Trybunalskiej ws Lwowis. 


Poleca się SZAN0WNĘm cnkrowarniom, browarowm i gorzelniom 

du ścisłego wykonania wszelkich w zakres ten wrhodzących robot i 1epe- 

racij, jakoteż do ostatnich szezezólnie całych urządzeń gorzelnia- 

mych, cras pojedynczych części jakoto: klenzego parników z chłodursani, 

kotłó v parowych jzeserwoarów spirytusowych 1td, pod gwarancją porządnego 
i najtańszego wykonania. 


"| Przy zamówieniu resztek należy podé dokładnie kolor, oenę i długość. 


Stały mój zapas towarów dochodzi zawsze do */, miliona zł., nić więć dziwnego 
że w takim światowym moegazynie pozostaje wiela reaztek. Każdy rozumie łatwo, 
łe z resztek pozostałych próbek wysyłić nie mogę gdyż rozsyłając ich kilkanaściy 
tysięcy, wyezerpałbym całe postawy sukua ns same tylko probki, ci wszyscy w.ęe, 
którzy ogłaszają, iż przesyłają próbki z resztek, dopuszczają się pospolitego 
oszustwa, a zamiary ich są nadto wyrażue by je bliżej określać potrzeba. Resztki, 
ltóreby się nie podobały, mieniamv ua inne lub też zwracamy za nie pieniądze, 


Wysyłam 


tylko za zaliczką najmniej za zł. 1O franco. Korespondencje prowadzę W Języ- 


„ykach: niemieckim, polskim, w,g e;skim. francuskim, czeskim i włoskim. 


2000000033000000000050006003606 d 3 ea m 
| =) 
$  „jGULKI BLANCĄR„ 
w m NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM A NAKŁ A DEM 
e „Aprobowano przos Akademię medyczną w Paryżu, NE 
adoptowane przez Formularz oficialny francurki, sank- K BA RTOSZEWICZA Ww KRAKOWI 
EJ 0ionowano przes radę Medycz:ą w Petersburgu. w 
_ Posiadająco równocześni l ści Jodu 1 ż sa ai i 
© iw f ts skutkują wyłącznie we wszystkich rodzajasi _ 1888 wyjdzie dwutomowe dzieło illustrowane p. t. 


© otorób, które wywołuje zaredok akrofuliczny (pucAliny, satkańie kanald 
U , , humory, 
atc.,) ałabońci, przeciw którym zwykło żelazo ie suba bozkutkziea ent 
>) ROZIE (bladae560), w LEUCORRSŹE (białych upławach), w AMENORRHÉR (zalrzy- 
mania supeine lub częściowe regularności, w SUCHOTACH, w BYFILIS ORGANICZNEJ 
oto. Gstateaznie podaję one lekarzom srodek terapeutyczny, nadzwyczaj silny, do 
na amg orgetizma | do wzmaoniania konstytucyi limfatycznych, słabych Inb 
«w N.-B. — Jod nięczystego lub zepsutego żelaza, jost lekar- 


stwom niepewzem, rosdrzaźniającem. Jako dowód czystości i d 
aatentyczności prawdziwych PIGUŁEK BLANCARDA, żądań 
należy, naszą pleczęć na srebrze i podpis nasznininiejsry położony 


u spodu zielonej stykie! 
40. 


ty. 
zę patars w Paryiu, RUE BONAPARTE, 
03000006009%866000038800060 


WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW. 


Dom Herman: Lachapelle Je BOULET 


też PIWA LWOW-, 


31-33, alic» Boinod, — PARY 
KRZYŻ LEGJI HONOROWEJ W R. 18588, 


Cztery Medals złota na Powszechnej Wystawie z 1889, klasy 49, 50, 52, 64, 


MASZYNY NIEUSTANNE do rob enia 
NAPOJÓW GAZOWYCH 


WODY SALCERSKIEJ, LIMONADY 
L WODY SODOWEJ, 


WIN MUSUJĄCYCH 
JEDYNE SREBRZONE WEWNĄTRZ 


RYFONY 


"Eta wszelkich kształtów i kolorów. 


Te aparaty boda poszczóne W rach na WYSTAWIE w MOSKWIE, 


Wysełka „franko“ szczegółowych prospektów. £17 
B 


Nowa interesująca i zabawna 
rozbawiająca starszego i młodszego, jest moja tu po raz pierwszy na 
sprzedaż wystawiena ząbawka, nazwana 1312 


Zapaśnictwem 


dwu najsilniejszych ludzi na świecie 
(w miniaturze). 


Dwa krępe draby, silnie i trwale z masy 
papierowej i najlepsze z prasowanego pa: 
pieru wyrobione, pasują się podług wszel- 
kich reguł sztuki zapaśniczej, jak nie można 
sobie lepiej wyobrazić. 

Zanawka ta jest lekką, mogąca być w ruch wyrawioną bez żadnych 
przygotowań nawet przez małe dziecie, jrzyjęta wszędzie z ogromnym 
sukcesem i premiowana medalami na wystawach Sprzedaż tylko 
krótki czas. 

Cena pary 45 et., doskonałe z masy papierowej 1 zł. i 120; prima 
imiwiesnic do: zozbicia 1-40 11 50; Większe 2, 250 i 5 zł. i 


A. RISSMANN, nlica Krakowska 22. 


JAN WALLACH I SYN 


Lwów, Rynck i. 33. 
Rok założenia I84l, 


Poleca : 


Materję letaie najmoón ej ize 


po bardzo przystępnych «enach, 


| Sp. Nasty R 


KSIĘGA PAMIĄTKOWA 


sg nej zocznecy nstazowienią kongtytacii trzęciąco mal. 


„Księga pamiątkowa“ składać się będzie z dwóch czeŚCi. 
Część pierwsza zawierać będzie: f 

1) ustawę 3. maja z autografem pierwszego jej wydania: 

2) dzieje ustanowienia konstytucji przez Hugona Kołłataja, 
Iguacego i Stan. Potockich i Dmochowskiego; 

3) kronikę dni kwietniowych i majowych 1791, podajata w 
sposób (brazowy najszezegółowszy przebieg przygotoWanlią 
i uchwalenia konstytucji, z dodaniem mów mianych podcez48 Sesyj 
sejmowych. Praca ta obszernością opowiadania i Źródłowościź Pozo. 
stawi za sobą wszelkie opisy uchwalenia konstytucji. 

4) zdania e konstytucji, papieża, monarchów i najpierWszych 
ówczesnych mężów stanu i myśliceli; 

8) przedruki rzadkich broszur politycznych yczących sę kon- 
stytucji ; 

6) wyjątki ze współczesnych pamiętników; 

7) opowiadania naocznych świadków przebiegu sesji 3. maja: 

8) sprawozdania pism ówczesnych ; 

9) opisy radosnych obchodów w całym kraju po nchwaleniu 
konstytucji (z rękopisów); 

10) korespondencję Stanisława Augusta z Katarzyną; 

11) zbiór listów najwybitniejszych działaczy (z rękopisów); 
12) zbiór utworów poetycznych, na cześć konstytucji napisa- 
(po części z rękopisów); 

,. 13) satyry, zagadki itp., charakteryzujące epokę i głównych 
działaczy konstytucji (z rękopisów). 

Część druga poświęcona zostanie szczególowemu opisowi 
obchodu jubileuszowego w Galicji i Pozaańskiem, oraz zagranicą. 
Prócz tego obejmie ona wszystkie wybitniejsze poezje, artykuły hi- 
storyczne, literackie i publicystyczne, jakie pojawią sję na obchód 
tego wiekepomnego faktu dziejów naszych. Ta część dTUBa 
dzieła stanie się dokumentem uczuć ogółu dla pamięci wielkiej 
idei, uświęconej uchwaleniem ustawy 3. maja. 

Księga pamiątkowa zawierać będzie prócz tego około 40 
rycin i autografów, jako to: portrety głównych działaczy, miejsco- 
wości Warszawy, połączone tradycją z uchwaleniem konstytucji: ko” 
dok sali sejmowej, kopje ze współczesnych obrazów, przedstaw w 
Jących obrady sejmu i przysięgę na konstytucję, kopje nadzwyczaj 
rzadkieh rycin okolicznościowych i alegorycznych, podobizny “%0 
ków itd. itd, — wszystko wykonane w najpierwszych zakładach 
reprodukeyjnych. 

Część pierwsza Księgi pamiątkowej wyjdzie dni% 34 
kwietnia, ezęść druga dnia 20. maja. 


* ych 


Prenumerata na całe dzieło wynosi 3 zł, z przesy!- 
ką pocztową 3 zł. 50 et. Prenumeratę składać można tylko do 
dnia 1. maja. Po wyjściu cena dzieła wynosić będzie 5 zl. 

„  Preaumeraię przyjmuje wyłącznie księgarnia K. Bartosze: 
wicza w Krakoute ul. Szewska l. 15. 
— 


Ksieramia K. Bartoszewicza (Kraków, Szewska |. 15) polot: 
Dzieła Juljana Niemcewicza, 


jednego z najznakomitszych posłów sejmu ezteroletniego i czynnych 
działaczy przy uchwaleniu Konstytucji 3. Maja. 


„Dzieła Niemcewicza wyszły w 5ciu tomach i kosztujń 2 zl. 
Znaidują się między niemi bajki oparte na tle sejmu ezteroletałe. 
80 1 słynna komedja „Powrót Posła* grana w Warszawie podczas 
uchwalenia Konstytucji 3. Maja. 

Tegoż autora można nabyć osobmo : zł 
-et 
Powieści poetyczne i drobne wiersze, stron 244. Kraków 1884. * ' * 760 
Le:be i Siora, 2 tomy razem, stron 167, in 16-go. Kraków 1855 * * * 40 


—30 


—75 


Bajki oryginalne, stron 148 in 16-0. Kraków 1885 . . . 
Jan z Tenczyna, powieść hist. 3 t., razem str. 341. Kraków 


Taż księgarnia poleca : x 
Barteszewicz Juljan. Anna Jagiellonka, 2 tomy, razem stron 496 in 8-0. 


i586 in 16-0 


6 | Krakówaisozwg . „. „Jou4 „O OBN JA "AAAA KE O 
S — Szkie dziejów kościoła ruskiego w Polsce, stron 493 in 8-vo 
Kraków 1880 ..... E e aana a a | 3 RZE 2— 
Do starego pokolenia (wiersz z pod zaboru rosyjskiego). Kraków 1800 
Wydanie drugie .*... © e . e e « » . . „JNEC: „e e —A 
Dzieduszyeki Izydor. Der Patriotismus in Polen in seine geschichtjj. 
= 


chen Entwickelnng, stron 224 in 8-vo. Kraków CE S 
Grudziński Stanisław. Na ruinach, poemat, 2.gie wydanie. Kraków 1599 —%0 
Jelinek Edward. Polskie panie i dziewice, przełożyła z Cresklego Marja 


Gr stron 130 ia 16-0. Kraków 1882 , 3" "1... « T90 
Krasicki Ignacy. Dzieła w 5-ciu tomach. Kraków 1883 . . . . „_. p~: 
Lipiński Tymoteusz. Zapiski z lat 1825—1731, Stron 237 jp 8v% 4. 

— <Rigków 13331 3. . S e oea „MIE * -e a SE |” 
Mickiewiez. Złote myśli A. Mickiewicza z życiorysem, pióia Cz. ge" -È 
niążka. Kraków 1890 . - . . . a.e » - . . |. AISE © 
Przewodnik po Krakowie z dodaniem opisu Okolic, licznych informa] 
i 600 adresów instytucyj i osób zajmujących wybitne piani ™itEA, 
z illustracjami. Kraków 1890 . - -- 83. O © * —60 


Wydawca Józef Laskownieki, Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski, 


Papier z fabryki czerlańskiej, 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego“, pod zarządem Franciszka Kattnera. 


